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H o s z l a w e  a n a l o g j e .
Lw ów . 21 . w rześnia.

Analogje byw ają  zaw odne. Na 
tym  Dystryni koniku niebezpiecznie 
wyrbitrać się w  drogę. N arow isty  
on, unosi, nieraz jeźdźca zrzuci 
z siodła.

D ośw iadczył tego św ieżo p. R o
m an Luto tan. W  artyku le  „Syzyfo
w e  p ra c e '’ („Kurier Lw ow ski" z d. 
20. bm.), cw ałując na analogjach, po
gubił po drodze j p raw dę  h istorycz
ną i m yśl polską i znalazł się w resz 
cie we w nioskach sw ych  poza obrę
bem  poczucia narodow ego.

A rtykuł, o k tórym  m ow a, pełen 
jest gorzkich w y rzu tó w  i ciężkich 
zarzu tów  pod adresem  Min. G łąbiń- 
skiego z ipowodu now ej e ry  zainau
gurow anej przezeń w  szkolnictw ie 
pa k resach  w schodnich. A utor nie 
zaw ahał się ipostawić zam ysłów  pol
skiego M inistra na rów ni z m etoda
mi a puent! no wski em i. Je s t ceż w edle 
riierro „naiw nością p rzep row adzać  
dystynkcje m iędzt naszean położe- 
rie tń  w b te c  Rosji, a  położeniem  U* 
k ra ińców  v obec n as’’.

Bez w daw ania  się w  ocenę pro
jektów  m inisterialnych, ooddanycii 
przez p. Lutm ana k ry ty ce , jedno 
stw ierdzić „wypada: celem ich obro
na polskości w  szkole przed  de
strukcyjnym  w pływ em  ukrainizm a. 
Co do trafności p ro jektow anych 
środków  dopuszczalną jest oczy- 
v,-ście dyskusja. Że jednak ow a o- 
brona sta ła  się piekącą poproś tu po
trzebą , temu chyba nikt nic zaprze
czy , komu polskość k resó w  polskich 
leży na sercu.

P. Lu mian „hasła o konieczności 
sam oobrony państw ow ej czy naro
dow ej przed iredentystycznem i ten
dencjam i inoradców  ' n azy w a  „przy
głuszaniem  sumienia narodow ego11. 
Z góry  widocznie przew idując, 2 
ozem spotka sic jego opinja, usiłuje 
au to r salw ow ać siebie m etoda u 
przetlzaiącą, w ątpim y, czy sku tecz
ną w  tym  w ypadku.

C óżby bow iem  należało  sądzić 
o sunńeniia narcnlowem, g d yby  ono 
głuche by ło  na to w szystko , co 
dzień no dniu przynosi od strony 
„błorodepw ’’, tak  żarhwte. bronio
nych przez p. Lutanana? M y zaś 
bronić się nie m am y, lecz u szy  po 
sobie po łożyw szy , odciąć im gardło 
pod nóż, ów  tradycy jny  nóż z cza
sów G onty i żeleźnfaka, ba. daw 
niejszych naw et, z doby jeszcze 
Cltmie’a ?

Zdimfem p. Lutm arta. ducli pla
nów  M in. G łąb niskiego jest „nieod
rodnym  spadkobierca ducha rusyfi
lc a to rów  z doby A puchtina'1. Zdanie 
podobne niedziw iłoby nas, g d y b y ś
m y je czytati w  „D ilc’’, zdum iew a, 
pom ieszczone w  „K*urj. Lw ow skim  
Skoro jednak tam  się pojaw iło, na
leży zapytać, kto w łaściw ie jes?, 
w błędzie: naród, czy... p. Lutntaiw 
?*staw anyż w myśli stanow isko Ro-

Judaszowa pomoc.
Siatek rosyjski wiózł dla Japonii żywność... bibułę komunistycz
ną i a / s z i o l o r  ych agitatorów. — W b d ie  japońskie zdem asko
wały podstęp. — „Pom ocy" nie przyjęto. — Żywe komentarze

w prasis moskiewskie;.

(Telegram ..GazeU Lwowskiej".)

M oskw a, 20. w rześn ia . >ury kom unistycznej, przeznaczonej
do prooagandy w Japonii, zaś cała 
załoga statku złożona by ła  z wywro
to w a  r, y ch k on 1 unfs t ó w - a g i ta t o ? ó w 
Również drugi sta tek  ros. „Sym- 
iorepol*’ nic o trzym ał pozwolenia 
w ysadzenia załogi na ląu jnooński 

j P ra sa  m oskiew ska żywjp komentuje 
; ten fakt odm ow y przyjęcia pontony 

od Rosji.

S ta tek  rosyjski „Lenin” , w iozą
cy żyw ność dla Japonii, nie został 
dopuszczony do portu Jokoham y, na 
•wet osoby, m ające w izy japońskie 
nie m ogły opuścić okrętu. P rz y c z y 
ną tego zachow ania się w ładz ja
pońskich jest, ,iak informują z kól 
m iarodajnych jh łońyk ic lł fakt, że 
sta tek  „LeniiT’’ wiózł 15 ton Ktera-

sji w obec Polaków  w  K ongresów ce 
za, czasów  Apuchiina ź dzisiejszem 
stanow iskiem  Polski wobec R usi
nów  w  Malopol-scc w schodniej, a dla 
słusznej oceny tych dwu stanow isk 
■weźmy rów nież -w rachubę praw a 
Rosji do K ongresów ki, o raz  praw a 
Polski do te ry to rió w  b. Galicji 
wschodniej.

Za czasów  Apuchtina, jak z re sz 
tą  przedtem  i potetn, Rosja dążyła 
w  K ongresów ce do zupełnego w y 
tępienia polskości. Celowi tem u słu 
żyć m iała takiże szkoła. C hyba nie 
bę-dćie tw ierdził o, Lutm an, że to 
sam o dzieje sic u nas w  stosunki’ d<i 
Rusinów, skoro w  Małopolscy 
wschodniej szkoły pow szechne t  ję
zykiem  w ykładów ym  ruskiitt tnają 
przew agę liczebną nad szkołam i pol- 
slfieipi:

P rzyzna jąc  łaskaw ie, że także 
w prow adzenie nauki języka polskie
go jako obow iązkow ego od ki. III. 
nie grozi Rusinom pofonizacją, zży 
ma się jednak au to r na pro jek tow a
ną ufrakw izację Sem inariów  nau
czycielskich. A przecież pierw sze 
p ró b y -c jra k w iz a tji  sięgają czasów 
austriackich. W ów czas tiie by ły  one 
solą w  oku Rusinom, dla czegóż dzi
siaj piętnow ane być m ają jako 
ą.pnchtinada?

Ale — przebóg! — M inister G łą- 
binski chce zastrzedz, że jięszyk 
polski, h istorja i geografia m ają być 
w ykładane w  języku polskim i 
przez nauczycieli Po laków ! C zy  je
dnak m ożna dopuścić, b y  i nadal 
zdarzali się na ka ted rze  polonisty 
nauczyciele z . pod sztandaru  P e tru - 
szew icza, by  i nadal nauczano tu i 
owdzie, że w schodnie granice R ze
czypospolitej w yznaczone są Sanem  
i żeby p rzy  w ykładzie historii pow 
szechnej tendencyjnie obniżano do
stojność dziejów  Polski?

A jeśli Min. G łąbiński projektuje 
również zastępow anie dyrektorów 7 

U kraińców  przez P olaków  i odebra
nie p raw  publiczności ruskim  p ry 
w atnym  zakładom  naukow ym  — są 
to w istocie środki d rastyczne, 
czyż jednak nie w praw jędfiw iónc 
postępow aniem  Rusinów ? Jeśli żą

da się: od szkoły  poszanow ani? w ła 
dzy, to chyba trudno o bardziej mi
nimalne w ym aganie. T ym czasem  
dyrektorow ie szkół ruskich w  wielu 
w ypadkach złożyli dow ód, że w 
zakładach tych, u trzym yw anych  
przez P aństw o , nie potrudzili się o 
zaszczepienie w  m łodzieży tyle nry 
jnity-wiłcgo buda] szacunku dla P a ń 
stw a, b y  ona nie lżyła i nie n iszczyła1, 

.godeł państw ow ych  i pod osłoną 
szkoły  nię dopuszczała się zbrodni
czych knowań przeciw  Państw u.

Niechże p. Lutm ann dla u zasa 
dnienia sw ych analogii w ykaże, jakie 
to zak łady  naukow e w  Polsce za 
czasów  Aouchtina u trzym yw ała  R o
sja i niechaj pow ie, co fatn ttczy- 
nionoby z dyrek toram i ta k ;ch za 
kładów7, gdyby  one istn iały  i gdyby" 
w nich działy się podobne rzeczy.

Z innych jeszcze w zględów , już 
zgoła niepolitycznych, usunięcie dy
rektorów  U kraińców  i odebranie 
praw7 publiczności ruskim  p ry w a t
nym  zakładom  naukow ym  byłoby  
bardzo pożyteczne. Niech p. Lutm an 
p rzeczy ta, w ydaną przed dw u ła ty  
przez lwow7skie K uratorium  szkolne 
broszurę w odpow iedz’ na różne ru
skie ..zaiaw y“ . D ow ie sic stam tąd 
ciekaw ych rzeczy  o sposobie k lasy 
fikowania w7 naukow ych zakładach 
ruskich. G dy w7 szkołach polskich 
ocenia się kwalifikacje ucznia w edie

norm y w ym agań naukow ych, gdr 
więc znaczna część młodzieży przy 
egzam inach „przepada41, szkoły  ru 
skie są widocznie gniazdami sam ych 
genjuszy, opuszcza je bowiem  cała 
niemal m łodzież z postępem  do
brym , ofiarą padają chyba ci. któ
rych ukruhiskość nie zaznaczyła  się 
dobitnie. Ta m asowa fabrykacja 
in teligencji, ,.na gw ałt’* mści się 
w praw dzie potem na sam ych Rusi
nach obniżając poziom ich klas Inte
ligentnych, nie i i i i iz  być jednak to
lerow aną jako przywilej m łodzieży 
ruskiej.

Trudno wiec ..w .planach Ministra 
G łąbińskicgn d o p a ti/y ć  się cztego 

innego jak napraw dę sanimohrony 
P aństw a przed w rogo dU.ń usposo
biona m niejszością narodow ą, gdy 
tnettgly apuchtino\v,skic stosow ane 
były przez rząd zaborczy wobec 
nie eyfeikszości naw et narodowej, 
lecz w obec icclynego narodu zainie- 
szk u tącego K on gr esów k ę.

A przecież tego i p. Lutm an za- 
pew ne tw ierdzić tiie zechce, jako- 
byśm y byli tu, w M alopolsce wseho 
dniei z ab e teu n i!

' W iekow em i ofiarami nabyw szy  
tu p raw a, w ydrzeć ich sobie nic da
my. D latego tez nie d:i»się utrzym ać 
dłużej stan  taki, by  szkolnictwo 
ruskie miało być pepinjerą nienaw i
ści, zw róconej przeciw ko w szyst
kiemu, co polskie, by  podsycali? tre- 
nstanny ferm ent zaostrzało  tarcia 
narodow e, posuw ało się juk to nieic- 
dnokrotnie stw ierdzono, nawet do 
propagow ania hajdam ackich „idei” , 
m ordu i pożogi.

Niech p. Lutm ań m w jrzy  się 
owocom  dotychczasow ych swobód 
ruskiego szkolnictw a u nas. niech 
popatrzy , jak trak tu je  m łodzież po' 
ska nauczyciel ruski, publiczność 
polską ruski urzędnik, mech .prze 
czy ta  kilka num erów  ,.D i|a“ . nieci’ 
przysłucha się pierw szej lepszci ?o/ 
p raw ie sądow e’ przeciw  subota- 
żystom  ruskim  a potem z ręką na 
sercu  niecił sam powie, co sadzić r. 
jego analogiach, i o celu, dla k tó re 
go z nienti w ystąpił.

Łucjan Błoński.

Z d z iw ne j  historii  ż y c i a  ideowego szpieg?.
De Fourne'ort skazany m  śm ierć za szp iegostw o. — Ciekaw* 
jego  karjera polityczna. — Stary a niezm ordowany szpteo 

ideowy. —  Spodziewana interwencja francuska.
(Telegram własny „Gazety Lwowskiej**!

Pogranicze pol.-sow., 21. w rześnia.
(H.) Z  M oskw y donoszą: Ogło

szono tu w yrok  najw yższego \  ry- 
bunaiu w ojskow ego, mocą którego 
znany  w polityczny cii kołach .-rosyj
skich Truncnz de T ournefort został 
skazany  pod zarzutem  szpiegostw a 
na. rozstrzelan ie  bez zastosow ania 
am nestii. R ozpraw a w zbudziła ogól

ne zain teresow anie ze względu na 
w ybitną rolę osadzonego, jaką ode
grał on w czasie wojny światowej 
oraz rewolucji rosyjskiej. Dk Jour- 
nefort p rzyby ł do Ros.ii jeszcze za 
czasów  pokojow ych w roli profesora 
gim nazjalnego; później, po . nkończe- 

j niu szkoły wojskowej, w stąpił do 
i szeregów  armii rosyjskiej, w k tó rej.
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uzysk  a 1 ran g ę  kapitana sztabow ego. 
W  latach wojny pełnił służbę p rzy  
w ojskow ej misji francuskiej, a z 
chwila przejścia w ładzy  dó rak  bol
szew ików  b ra l udział, jako p rzedsta 
wiciel Francji w  różnych w ojsko
w ych im prezach antisow ieckidi (w 
arm ji gen. Kaledina, południowego 
'frontu nkunaoyj itp .).

W r. 19.1.8 de T ournefort w raca 
do Francji; niedługo jednak lam się 

-zatrzym uje, gdyż już z początkiem  
roku następnego pracuje na poza- 
frotitowyffl obszarze, gdzie — jak 

' tw ierdzi ak t oskarżenia — na nowo 
w stąp iw szy  do szeregów ' artnji pow 
stańczej, uzyskuje cenne dane  co do 
sk ładu  o raz  rozlokow ania kił cze r
wonej artnji, stanu środków  kom uni
kacyjnych itp.

W ykonaw szy  to. zadanie, dc 
T ournefort „ucieka" do K onstan ty 

n o p o la  i oddaje sic tam do d y sp o zy 
cji francuskiego dow ódcy korpuśne- 
go. O trzym aw szy  now'e polecenia, 
śp ieszy de T ournefort do znajdującej 

^ ię  w K onstantynopolu sowiecki;,] 
misji handlow ej (rzecz zrozum iała 
pod nowem nazwiskiem ), ośw iadcza- 

■jąc. iż jest francuskim  kom unistą, 
którego rząd francuski prześladuje 
za  propagandę kom unistyczna w a r 
mii francuskiej, zm uszony jest p rze
to ra tow ać sie do Sowdepji, a 
członków  misji prosi o „ to w a
rzy sk ą  pomoc i poparcie". B olsze
w ic y  chętnie ko rzy sta ją  z jego p ro 
pozycji ÓrZeba przecież uzupełnić 
m iędzynarodów kę) i na okrecie „Re- 
,mo“ w ysy łają  de T ourneforta  do R o
sji przez B aturr. Tu jednak bolsze- 

;w icy — jak sami tw ierdzą — rychło  
poznali starego  a  niezm ordow anego 
szpiega ideowego na rzecz  „burżua- 
zyjnej F rancji", obecnie zaś skazano 
,go na śm ierć.

Jak przypuszczają, spodziew ani 
jest', in terw encja Francji celem u ra to ’

. życia de Tourrieforta. . £
1 O ■ ’ 1 '■"«

Hięfci z Hesji sozMiiej.
(I elegram „Gazety Lwowskiej".)

Moskwa, 20 września.
Rada k o m sa rzy  ludowych po-  

.sfanąwiła z dniem 1 X  br. znieść  
system państw ow ego  zaopatrywa
n ia  ludności w  żyw ność . Od 1 X  
■urzędy państw cw e będą dostarczały  
artykułów żyw ności tvlko wojsku

marynarce.
Przybył tu p o s e ł  niemiecki w 

S. S. S. R. Brockdorf Rantzau.

Zs spraw ruskich.
Przed posłuchaniem  u Prezydenta. —  T3a marginesie procesu  
złoczowsfciego. — O rg sn iz a c a  b i n d  bo!s;ewickich. — Apetyty 

n i  Redy gminne. — Dalsza akcja chliborobów.

Lw ów , wfl wiv.cśilla.
W edie osiaturch wiadom ości 

przedłożył ju f  m etropolita w ^kaucę-. 
l^rji cywiliiej P rezy d en ta  R zeczy
pospolitej treść  przem ów ienia sw e
go, k tó re  ma w ygłosić podczas u- 
dzielouej mu audjencii. PuKiformo- 
wani tw ierdzą, żc treść  przem ów ie
nia jest tak sam o bezbarw ną, jak 
listu pasterskiego. Ilo ty c iig jas  U'e 
w ydano żadnych dyspozycji, w  ja
ki sposób odbędzie się przyjęcie 
m etropolity w zabudow aniach św. 
tura. przypuszczają jednaik, że w  na.' 
bliższą niedzielę po pow rocie do 
Lwowa, w ygłosi m etropolita w  k a 
tedrze św. Jura wielkie kazanie, 
k tóre zaw ierać będzie przyw itan ie  
z w iernym i i lekkie poruszenie sp rf jj  
wy obecnego położenia polityczne
go Rusinów .

Tocząca się obecnie w  Z łoczo
wie rozpraw a karna  przeciw  m łodo
cianym  podpalaczom  ruskim  — w y 
rok rozpraw y dajem y na osobnem 
miejscu — przyp. R ed. — po tw ier
dza w  zupełności niedaw ne rew ela- 
cje nasze o gw altow nem  rozszerza
niu się agitacji bolszew ickiej w śród  
wiejskiej ludności ruskiej.

R ozporządzając czterem a tygodni 
kami w  sam ym  L w ow ie i sporym  
zastępem  dobrze m aterialnie uposa 
żonych agita torów , rozciągnęli ko
muniści siec? swoje po całej Wało- 
polsce wschodniej, a zak ładając po 
m iastach i m iasteczkach na w zór 
sowiecki „R ady R obotnicze" ze spe- 
cjalnemi . sekcjam i dla m łodzieży, 
zaś po w siach „Saiańskie R ad y " — 
Wófągają dd ' n ich ' m łode elem enty, 
tw o rzą  z nich fajne organizacje, 
które w ykonują  następnie ża  pod- j 
szeptem  bolszew ickim  a k ty  te rro 
rystyczne.

W y k ry ta  w  złoczow skiem  orga

nizacja kom unistyczna, nie jest odo
sobnioną. 1,sinieje ich wjgjCej po po- 

nviatacłi, a. specjalnie w  ostatnich 
cz.asacli, górskich, — skąd łatw iejsza 
ucieczka do C zechosłow acji, i je
żeli w ładze nie zarządzą  baczniej
szej inwigilacji, może owa organiza
cja stać się groźną dla porządku 

sp o łeczn eg o  i posiadaczy m ajątków  
tak P olaków  jak i Rusinów. Na P o 
kuciu, nie m ogąc zdobyć dostępu 

J o  wsi, jednali dla siebie komuniści 
robotników  ta rtak o w y ch , a ostat- 
n:e liczne strajk i w  rozłożonych tam 
gęsto wzdłuż obu B y strzy c  ta r ta 
ków  i kam ieniołom ów , to także icii 
dzieło.

Zainteresow ali się komuniści tak 
że w yboram i do R ad gm innych, - -  
Zemla i W ola" (Nr. 38 z 16 b. m ) 

pisze^żę dla nich „rada gminna m o
że być  tym  w ychow aw czo-pedago- 
gicznym środkiem  dla w yszkolenia 

praw dziw ycli proletarjuszow skich 
polityków, adm inistratorów , którycji 
tak dużo p o trzebow ać bedzie p r z y 
szły  ustrój socjalistyczny", i n aw o 
łuje już obecnie do tw orzenia k m  
m itetów  w yborczych  dla opanow a
nia R ad gm innych.

Na specjalne zaproszenie Komitc 
tu huculskiego urządził niedawno 
prezes klubu „chliborobów " poseł 
ks. lików  w iec w  Kutach w obec licz
nie zebranych w łościan naw et z od- 
ległeisz-j ch w si jak Żabie, W orochty  
i t. d. P o  przem ów ieniu posła, k tóry  
w  p rzy stęp n y  sposób w yjaśniał zg |ó  
fn a d z o n y r obecną sy tuację  polity
czna' i działalność klubu , w łośc iań 
skiego w  Rehnie, zabierał)! głos ta 
kże w łościan ie,’ dziękując ks. posło 
wi za obronę in teresów  w łościań
skich. In tryg i tam tejszych  trudow i- 
ków , ażeby nie dopuścić do wiecu, 
nie pow iod ły  się.

Pożyczki zagraniczne dla Polski.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21. w rześnia. 
(M.) Z kół angielskich dcchodzą 

wiadum ości, że w Londynie p ro w a
dzone są p e rtrak tac ję  w  sp raw ie  
dw u pożyczek dla Polski na ogólną

sum ę 8 rnilj. fun tów  szterlingów . 
Pożyczki angielskie uży te  być  mają 
na ookrycie deficytu, natom iast
transakcje  m organow skie m ają na 
celu zabezpieczenie złotej reze rw y  
dla Banku em isyjnego.

Słjrolana depesz ulędzp lio ld . 
Seiplen a Premierem Kitossm

( j elegram „Gazety LwbwsSej")
w '...r s z a w a , „ 0  .•.i„cśr. a.

P -e z ts  R ady M inisirów  o trzy 
m ał ud kanclerza S ij»h następu- 
.ący te leg ram  w ys a ry  z Dziedzic: 
'.Będąc, jeszcze pod  w ażenlem  
świ inego przyj ;d a ,  k lórem  nas 
za J p y c i ł  P rezydent R zpltei orar: 
R ząd P o lsk i /  W aszą Ekscellem .ją 
na :ze le , odczuw am  w ch wili a - 
, u zez n s ziemi p c lsk 5e.| po trzebę  
p a n o w iz ria  m oich  jak  n a jsz c z e r
szych  p d iękow aó  za ę j ś c i i  nęść  
i uprzejm ość nam  o k azan ą  i daję 
w yraz s in e j  i;ad z ;e i;. że nasz p o 
by t w W nrs aw i'. p rz ,s łu ż y  się do 
uczynienia jeszcze pi ■ yjażniejszycli 
s to su n k ó w  m iędzy Auo Lą a P y l- 
s ą  na k o r.y ść  obu krajów ".

Na po w •, S'.y t U gia .n  P rezes 
Rady M m b iró w  w y s la ' n astęp u - 

cą depesz*?: O trzym aw szy  w  tej
chw ili t ! oram W a-aej Ekscelefc- 
c;i z e d rg  v ry  w tak u rrzc im ym  
1 n e, z pew nić go, że
z a c h o w a ń / t r * a ’e '■ pam ięci po- 
iv | W aszej E! &•. le n : i i tow arzy- 

5 ących  Mu p r .e d - ta w ic ie 'i  r7ądu 
sus rjack icno . J stad. g łęb o k o  p rz e 
konany, że węzły z.;,c śn ięte  św ie- 
■ tnięd • obu kraj a i i łączyć  je 
'.-ędą i nad  1 ku o b opó lnem u  tk>- 
V kowi p Iski i A r-tri,. Poci pisa- 

'.o P rezes Rady .MioM: ó v IV Los'1,

Budżet llllinlsterstsra sprana 
zcnrinicznych.

( Telegram „Gazety Lwcy-skie!*'.)
W a.'aŁa w a , 2 0  >.vi e o n a ,  

M ni.c ters'wo s r w z?g:a:iicz- 
nych opracowało ju prelim inarz 
budżetowy na r. 1924 i przesiało  

. go w  przewidzianym term,nie dn 
Ministerstwa skarbu. Pi eliminarr 
;iło;ono z uw zg^dnieniem  życzeń 

urnisji osz zęd ościowej, znajdu
jącej s ę  przy Min :;tsr fw;g spraw  

agranirznych. W edług tego prei - 
ininar a og Tna sumr w /d atk ów  
wynos* 17 327.045 złotych polskich  
i w porównaniu do preli ni.oarza 
;ia r. J923 w kazuie o iz c  ędnosci 

kwocie, 3 4 1 2 .9 9 6  z.łp D ochody  
Ministerstwa spraw zagranicznych 
na r. 1924 z >st?Ry pr;llm inoware  
na sumę 9,889.224 złotych polsk. 
ti. o 3  663 224 złp. więcej aniżeH 
dochody p • Iimirowane na r. 1923.

A l
MAURICE LEBLANC. 79)

B E H 8 N  i K C 8 I E 1 A .
(Prwlrfaió x o ryg Heleny Przyjemsklej.)

tO«W , 'u w f ,

— T ak  — m ów ił F ranio  — je- 
steun zupełnie spokojny. W  chwńli, 
^kiedym odnalazł cię, mami?siu, uczu- 
ifem, że nic już nas nie rozdzieli. 
A z resz tą  — czyż nam  w  najgor
szym naw et razie nie pozostaje o- 
statn ia ucieczka? M usiał m ówić ci 
o tom Stefan, p raw da m am uś — i 
Pewnie śm ieszną w y d a la  cj się ta 
moja ślepa ufność w  w ybaw cę, któ- 
reiro nigdy w życiu nie widziałem . 
;A jednak, napraw dę, gdyibym tuż 
nad mą gtow ą widział szty let wznie 
siony, pew ny jestem  — słyszysz, 
'matusiu — najpew niejszy w  św ię
cie, że jednak ręka jakaś odw róciła
b y  cios odemnie.

— Niestety, dziecino, ta ręka o- 
. jMttrauościowa me zdołała uchylić

od citbic ciosów, o  k tó ry ch  ci opo
w iadałam

— Lecz za to  odw róci wszystl^o, 
coby mej m atce groziło.

— Co teiż ty  m ów isz, mój m a
lutki, przecież ten tw ói n ieznany ci 
przyjaciel nie wie o niczem, co się 
tu stało .

— A jednak — ziaw i się, gdy 
p rzy jdzie  czas. Jem u nic naw et m ó
w ić nie potrzeba. W ie sann, kiedy 
niebezpieczeństw o napraw dę jest 
groźne. P rzybędzie  — zobaczysz!... 
T o  też przyrzeknij mi, rnatusieńko, 
że cokoiw iekby się tu dziać jeszcze 
rie  miało, nie I f ra d sz  nadziei.

— Nie stracę  nadziei, p rzy rze 
kam  ci to!

— Taik trzeb a  — odrzekł z u- 
śm iechem  — bo teraz, to ja’ obejm u
ję głów ne dow ództw o. A w ódz ze 
mnie nie od parady , p raw da m a
m uś?... Już w czoraj przew idziałem , 
że na to, by  nam w szystko  dobrze 
poezio, b y  rooiei ukochanej głód nie 
dokuczał — ni zimno — będą po
trzebne koce i z a p a s y .. Ot, w idzisz 
m amo, w szystko  to przyda się nam 
ttma-z; bo przecie ostrożność nie 
pozw ala oddalać się nam stąd, żeby

noc spędzić na O pactw ie. Udzie są 
te rzeczy?  -

Posilili się obuje, p rzyczep i hu
m or i ap e ty t niezgorzej d'npisa'y, 
poczem  Franio  zainstalow ał m atkę, 
ow inął ją i siebie kocam i. Usnęli tak 
oboje, przytuleni do siebie . ..ukojni, 
szczęściem  rozm arzeni.

D ojm ujący eldód poranny  rozbu
dził W erę  o  świcie. B rzask  zo rzy  
różow ił się już na  nieboskłonie. F ra 
nio spał sm acznie błogim  snem dzie
cka, .które sookojnem ,. bezpieeznem  
się czuje — snem  ziem i m aram i nie- 
m ąconjiin. P a trz a ła  nań długo — pa
trzała  ibez końca, jak  g d y b v  za 
w szystk ie  lata ubiegłe oczy w ido
kiem syna sw ego nasycić pragnęła . 
Słońce wzbijało się już rysoko, 
a ona jeszcze oczu od tej n»d wszy
stko .ukochanej tw a rzy  oderw ać nie 
m ogła.

— A te raz  ao dzieła — mamu- 
sieńko — rzekł, zbudziw szy się i u- 
śchfkaw szy m atkę  ha dz>eń dobry. 
Nie w idać tu nikogo? N ie? T o  dob
rze. M ożem y teraz  zab ierać się spo
kojnie.

Poścbjgali ok ryc ia  i zapasy  — 
i szli krokiem  ochocz3'm  ku zejściu 
w gałerję, m ieszczącem u się u sa 
mego cyplu w ysepki W  dole pod 
cyplem  widniało potężne, groźne 
nagrom adzenie skał, o k tóre  tutaj 
z  trzaiskiem i hukiem  rozbijało się 
m orze — skąd inąd z resz tą  spo
kojne. ,

— Żaby tytko ta  tw oja łódka by 
ła jeszcze na miejscu — niepokoiła 
się W era .

— W ychyl się troszkę, mamusiu. 
W idzisz ją teraz?... W isi ta pi- u tego 
załomr.,. Zakręcim y ty lko korbą blo
k u  a spuści się na -'-odę. łio , ko, 
maituś, wszystrko 1 ; ■ leczck obm y
ślił. Nie ma uię czego obaw iać! T y l
ko... tylko...

P rz e rw a ł, zastanaw iając  się 
chwilę.

Co, co tak iego? — pyU la.
— Nic, nic — drobiazg.
— Aie co?
W  odpowiedzi roziegł się jego 

sw obodny, sreb rn y  śmiech-
<C. d. a.).
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Polskie. zwycięstwo wyborcze 
na Śląsku Cieszyńskim.

Sukces pois '.i przeszedł wszelkie oczekiwania. —  W większość' 
gmin bezwzględne zwycięstwo polskie. —  Potwierdzona pol
skość zagłębia w ęgrow ego. — Klęska renegatów. — Konster
nacji władz czeskich —  Próba fałszowania wyników wybo

rów. — Oburzenie ludności.
(Tclectitn „Gazciy Lwowslćcj**.)

C ieszsn , 21. w rześnia.
W ynik w yborów  gminnych na 

Śląsku cieszyńskim  pntA/.czlt w szel
kie oczek wania ludności polskiej, a 
zaskoczył sw ym  rezultatem  C ze
chów. W ybory  tc są najoczy- 
ń istszem  zaprzeczeniem  spisu spo
rządzonego w  roku 1921' przez Cze
chów, kiedy to obliczyli ilość P o la 
ków na fc.OOO. chociaż spisy doko
nane przez rząd  azistrjacki w ykaza- 
!y lhO.UOO Polaków . W ybory  odby
ty się w SO swninach powratu cie
szyńskiego i trysztackiego. W  50 
gminach uzyskali P o lacy  bezw zględ 
ne zw ycięstw o. W  pozostałych  zaś 
gminach zw yciężyli Czesi, dzięki 
połączeniu sic z Niemcami i renega
tam i. Szczególnie znam ienną jest 
klęska C zechów  w pow iecie frysz- 
tadzkim w Zagłębiu w ęglow em , k tó
re Czesi przedstaw ili inko obszar 
rdzennie czeski. O tóż tylko w  10 
gminach tego pow iatu zyskali Czesi 
w iększość w  pozostałych 30 tu zw y 
ciężyli bezw zględnie Polacy .

K ożdouiowcy, czyii sczed o zo w a

ni Polacy ponieśli zupełną klęskę- 
uzyskując tylko w Cieszynie i Szy- 
bicy pow ażniejszą ilość głosów . Po- 
zatem  głosowali oni* w prost na listy 
czeskie, czem tłum aczyć należy od
setek grosów czeskich w polskich 
gnrm udi rolniczych.

Z dotychczasow ych obliczeń w y 
nika, że p rzy  niedzielnych w yborach 
do Rad gm innych na Ślad*! cie
szyńskim , P o lacy  zdobyli przeszło 
600 m andatów , nie heząe mandatów] 
zdobytych p r » z  kom unistów  pol
skich. W Karwinie zdobyw ając 2/ 
m andaty, uzyskali Polacy absolutna 
w iększość w Radach gm innych. W y 
nik w yborów  nic zasta ł ogłoszony 
z pow odu rzekom ych niedokładno 
ści przy spisyw aniu protokołu przez 
czeskich urzędników'. U rny w y b o r
cze zapiec ziew ano i odesłano do 
staro stw a  w Frysz/tadzie- Rozpaczli
w y ten krok w ładz czeskich, prze
straszonych  porażka C zechów , w y 
w ołał olbrzym ie oburzenie na Ślą
sku.

Z Redy Ministrów.
O  wę ii-i na zimę. — Zajromoga na 
zakupy zimowej — S praw a podatku 
dochodowego. — Wymiana perso
nalna osób między Polską a Rosją

ii elegram „Gazety Lwowskiej",)
Warszawa, 20 . września,

Rada M inistrów  na posiedzenia 
dnia 20 . b. ra. p rzeprow adziła  grun- 
fow uą dyskusję nad spraw ą zaopa 
t rżenia ubogiej ludności i pracowni
ków państwowych w  w ęgitl na zi
mę. Na .podstawie p e rtrak tacy j prze-. 
pravva<Lonydi p rzez  nadzw yczajne
go K orp*arza do zw alczania  d ro 
ży zn y  2 przedstaw icielam i Kopalń 
Zagłębia dąbrow skiego i k rakow 
skiego, oddano do jego dyspozycji 
na czas 6 m iesięcy p-o S.000 ton w ę
gła opałow ego miesięcznie. P ertrak  
tacie  z przedsta  w jtfekuni kopalu 
Z agłębia górnośląskiego o dostar 
czenie w ęgla opałow ego, rozpoczną 
isię 21. to. in. P rzew iduje się. żc i te 
kopalnie rów-nietż oddadzą do dyspo
zycji rządu odpow iednią ilość węgla, 
k tó ry  w raz z w ęglem  z Zagłębia 
dąbrow skiego i krakow skiego za 
spokoi w  dużej m ierze zapotrzebo
wanie pracow ników  b a iis tw cfły ch  i 
najuboższej ludności. Rozdział w ę 
gla odbyw ać się będzie przez Zw ią
zki . koopera tyw y , oraz inne o rga
nizacje, oznaczone przez nad zw y 
czajnego Komisarza. Kopalnie węgla 
udzielą organizacjom  tym . k ró tk o te r
m inow ego k redytu . W  ten sposób 
zaopatrzen ie  w ivęgiel usunie zbyr- 
nie pośrednictw o, panujące w  han
dlu tym  artyku łem , o raz  zw yczaj 
żądania przez kopalnie w ęgla w płat 
na towar przed d o staw ą . M inister
stw o  kolei żelaznych nie zastosuje 
do węgla apałowrego, objętego akcją 
nadzw yczajnego  kom isarza, zw yżki 
ta ry fow ej na przeciąg  dw óch mie
sięcy, począw szy  ud 1. padzicroi* 
ka b r.

R ada M inistrów  uchw aliła w nio
sę* Ministra skarbu w  sprawie sp o 
sobu wypłaty poborów urzędni
czych, przy czem postanow iono w y 
płacie niezw łocznie funkcjonariu
szom  państw ow ym , ty tu łem  jedno
razow ej zapom ogi na załam y zim o
w e (węgiel, d rzew o  i t. p.) 30 proc. 
poborów , w ypłaconych  w  dniu 1 
w rześnia  to. r., dalej p rzy ję to  do 
w iadom ości projekt M inistra skarbu, 
norm ujący sposób po trącan ia  podat
ku dochodow ego od uposażeń służ
bow ych, em ery tu r i t. p., uchw alono 
p r z e ło ż o n y  przez M inistra spraw  
w ew nętrznych  p ro jek t u s taw y  o do- 
wodach osobistych i rozporządzenie 
w  p rzedn rocie  rozszerzen ia  r a  ob
szar Spfoza i O raw y  przepisów  o 
podatkach spadkow ych i od daro 
wizn. N astępnie przedysku tow ano  
szereg  p ro jek tó w  u s taw  w niesio
nych do Sejm u przez R ząd poprzed
ni. Dalej powzięto uchwałę w  przed
miocie personalnej wymiany osób 
między Poiską a Rosją i l  krainą.

Sprawy parlamentarne.
Posiedzenie sejmowej komisji wo
s  o w e j — K o n w e n t se n io r ó w  S en a tu

('I clegrmn „Gazety Lwows4r*ej‘‘.)
Warszawa, 20 września. 

Pierwsze posiedzenie sejmowej 
komisji wojskowej odbędzie s ię  2 
października b. r. Na porządku 
dziennym posiedzenia projekt usta
w y o powszechnej służbie wojsko
wej.

24  bm. odbędzie s ię  posiedze
nie konwentu sen iorów  senatu, na 
którem omawiana będzie sprawa 
dobrow olnego obniżenia dyjet s e 
natorskich o 10%.

Budżst na rat 19Zł.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 21. w rześnia. 
(M.) P race  w  M inisterstw ie sk a r

bu nad prelim inarzem  buużetow ym  
na r. 1924, są kiż na ukończenia tak, 
że prelim inarz będzie mógł być 
w niesiony do Sejmu na jednem z 
p ierw szych  posiedzę

H sprawie ta.ąsji bonów 
złotych,

(TWeionem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21. w rześnia.

(AL) W  M inisterstw ie skarbu 
'stuieje przekonanie, że dla u ła tw ie
nia konw ersji bonów  zlotow ych 
u ierw szej emisji na drugą emisję inc
est konieczne zw oływ anie  Sejmu 
przed dniem 1. października b. r 
Ula ■posiadaczy bonów  zlotow ych, 
pragnących  sk o rzy s tać  z konw ersji 
.vystarozy św iadom ość, że odpo
wiedni projekt u staw y  został jui 
ztóżony Sejm ow i i z pew nością b ę 
dzie uchw alony. Ci zaś, k tó rzy  chcą 
bony zlo tow e wym-ienic na gotów kę 
zrobiliby to naw et w  razie uchw ale
nia u staw y  o II. emisji bonów  Złoto
wych.

------------ o------------

Di Isze redukc e w Minister
stwie zdrowia pobieżnego.

( I elegram „Gazety Lwowskiej".)
Włarszawa, 20 września.

W związku z przeprowadzono  
obecnie reorganizacją w  dziale 
walki z chorobami zakażnemi. Mi
nisterstwo zdrowia przeprowadzili 
następujące oszczędności w  dziata 
szpitalnictwa zakaźnego: w czasie 

d l i .  1923 r. do 1 X. 19?3 r 
zlikwidowano 50 szpTali tj 40.65%  
o pojemności 5.8C0 łóż: Ir t. ;. 
55 62%. Personel z m n ie j s z a o  o 
1741 lud.’l tj. 55.27°/,,. W pozosta  
łych s z p i t la e h  etaty są zapełniane 
w zależności od frekwencji ch o 
rych.

    - -  « '

Min. M a rsk i o rcfonnii 
waluty w Gdańsku.

(Telegram „Gazety L vow sldej“.) 
j < Uenewa, 20 września.

O d kilku dni toczą się la  roko
w ania pobsko-gdańskie w  celu uz
godnienia zarządzeń  w pro w ad za ją 
cych now ą w alutę gdańską z postu 
latam i Rząsdu polskiego w  tej sp ra 
wie. M inister sikarbu K ucharski, k tó 
ry  tutaj p rzyby ł odby ł w  sp raw ie  
w alu ty  gdańskiej dłuższa konferen
cję z prezesem  kom itetu finansow e
go Ligi N arodów  p. Jansenem . Na 
tej konferencji zapoznał Min. K u
charski Jansena z ogólnem i zasad a
mi przew idzianej w  Polsce re fo r
m y w alutow ej i sanacji finansów. 
Min. K ucharski -konferował z sena- 
to iem  G dańska Voikm anem . Mini
ster K ucharski zw rócił uw agę, że 
G dańsk z n a tu ry  rzeczy  skutkiem  
lednoiitości obszaru celnego i go
spodarczego G dańska i Polski od
czuć będzie m usiał p rzy sz łą  reform ę 
w alutow ą w  Polsce. W prow adzenie 
w alu ty  gdańskiej w yw oła szereg  u- 
trudnień gospodarczych. Gdańsk 
może dw ukrotnie popaść w  okres 
przesilenia. Jeżeli mimo to G dańsk 
zam ierza bezzw łocznie w prow adzić 
w łasną w alutę R ząd polski uw zglę
dniając k ry tyczne położenie G dań
ska gotów  jest w y raz ić  sw ą zgodę 
pod w arunkiem , że zag w aran to w a
na będzie m ożność unifikacji m one
tarnej oo dokonaniu reform  w alu to
wych w Polsce. R okow ania na po
w yższych podstaw ach będą się to 
czy ły  w dalszym  ciągu.

-----------o .

Rohowauia polskc-fiósktc.
(Teiegram ..Gazety Lwowskiej1*.)

Warszawa, 20  w rześn ia .
C zaso w e  p rze rw an e  ro k o w a 

nia po lsko-fiusk te  w sp raw  ę ia -
w a r d a  konw encji hand low ej zo 
stań 4  wz -łowione w W arszaw ie  i 
dnie in 1 !;iź  P ie rn ika  b. r.

"» l| ■! --0 - — • — -«

B jlr r j ód Rad gminnych
w republice czeskiej.

( ł  elegram „Gazet;, Lwowski?}".)
narszaw a, 2 ;  września.

Na Słowaczi ź ue w 2/3 gmin d a ‘ 
v y ix r ó w  nie doszło, z powoiim  
wystawienia jednej tylko listy. W, 
330 przesz'o gmina h w ystaw iono  
• ylko listy węgierskie. Na Czecha :li 
i Morawaclt znaczny ubytek g ło 
sów socjól-demzkratów czeskich

ni;m eckich P ozdem  zna;zne  
mnie szenie g ło só w  na listy uaro- 
o\<o-Jomokratycznc, pizy wzro- 
c c g ło só w  na stronnictwa cnrze- 
e ń : k o - s o c ' a n e  i agraijuszy. 
ucmcy p iz 'w iż it ie  utrzymali sw ój 
tan posiadan a

  o-----------

Proces zabójcy ś. p. Olewió- 
shieoo.

(Telegram „Gazctv Lwowsltiej".)
Warszawa, 20 ar/eśn ia .

D ziś rozpoczął się tu proces  
w sprawie zabó stwa ś p. Olewiń- 
-kiego, prezesa okręgowego Urzę
du Ziiinskiego. O»'knrt(oiifgo Wia- 
dysjawa N :wińL i-; o broni atlw 
dr. Szurlei. O skarżi prokurator 
łudnicki Oskarżony na zapy anie 

przewodniczącego do wii y nie  
przyznaje się, p o d k reś:ająe, że 
czynu musiał dokonać. Rozprł-wa 
potrwa 2 do 3 dni.

—  ■■■ " O ........... . ■

Prawda o „prcm tcie" 
w Bułgarii.

(Telegram „Gazety Lwowskie}**.’/ 1 
n arsz  >wa, 20  września.

M obec p og łosek  o rzekomym' 
przewrocie w  Bulgarji, poselstw o  
bułgarsk ie 'w  Warszawie upow a
żnione jest do oświadczenia, źe  

ogłoski te są  pozbaw  one wszei-i 
ciej podstawy. Komuniści sioLiie  
dążyli do obalenia rz^tfu, orgam-  
ui ąc taj iy bunt, kló  y miał w y
buchnąć 17 fc m. lecz w ład ze  b ez -1 
pieczeństwa uprzedziły te zamiary 
i zdem askowały komunistów, gdy  
Drzygotowania były  w  pełnym 
oku. W  kon ekwenrji tego rząd 

zmuszeny był uciec się  do suro
wych środków, aby odwrócić nie
bezpieczeństwo grożące całemu 
kraj nvi i przeprowadzić ma sow e  
aresztowania wszystkich leadorów  
komunistycznych w S oft  i na pro
wincji. Aresztowanie o b ^ z ł o  t ię  
bez w ypadków . Rząd opanow ał  
sytuację w całym  kraju.. Całko
wity porządeK i spokój został za
chowany.

------------o------------

Sprawa Rjebł.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*)'

Rzym, 20 września.
W edla w iadom ości z m iarodaj

nych źródeł nie należv w obecnej 
chwili spodziew ać się wznowienia 
prac w losko-jugosł Tańskiej komi
sji dla sp raw  Rjeki. N ależy raczej 
w yczek iw ać bezpośredniej w ym ia
ny zdań m iędzy obu rządam i.

Wiedeń, 20 września.
„N. F r. P re sse"  donosi z Bel

gradu że P asicz  spotkał się z Mus- 
solinim z początkiem  października. 
Celem spotkania będzie omówienie 
m atrjałów , p rzygotow anych  przez ■ 
rzeczoznaw ców , a zm ierzających do 
usunięcia różnicy zapatryw ań. - 
Przedm iotem  konferencji ma być 
także sp raw a podziału tery to rium ' 
Rjeki. Spotkanie uasiąp  w W enecji 
albo w  Ała. Następnie ćdem zadu- 
km nentow ania d o b rich  stosunków 
m iędzy obu państwam i, planowi.na 
jest w k y ta  króla Ałek.-.inJrj y. R /y  
mie oraz króla V, iktoia Wtłaiuiela 
w Belgradzie.
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Przed kapitulacją Niemiec.
(łe iegram  „Gazety Lwowskiej'*.)

Berlin. 20. w rześnia.
P arlam ent został zw ołany  na 

<feteń 26. bm. Oczekują, żc na jcd- 
nem  z p ierw szych  posiedzeń kan
clerz. Strescrnann w ygiosi mowę 
a  polityce zagranicznej państw a.

Frakcja narodow a niemieckiego 
Sejmu R zeszy i Sejmu pruskiego 
pow zięta w czoraj uchw alę, sk iero
w a n ą  przeciw  poiiiyce kanclerza 
S tresem  u ntią, dążącej do porozum ie
nia z Francją. Polityka ta rezygnu
jącą 7, biernego oporu, zdaniem frak 
cji niemieckiej, doprow adzić może 
tyłko do kapitulacji Niemiec.

W  poniedziałek odbył kanclerz 
fStresemann dłuższa konferencje z 
©osłem belgijskim w  Berlinie w kwe 
stji R uiny i 'k w e s tj i  odszkodow ań. 
P og lądy  sw oje przedstaw ił S trcse- 
•mann w m em oriale obejm ującym  
■trzy punkty: 1) Niemcy są gotow e
'zaniechać biyrnego oporu w. obsza
rze R u liry. jeżeli ' los zasądzonych 

ii w ydalonych niemieckich obyw ateli 
■będzie zabezpieczony. 2) Niem cy sa 
gotow e zgodzić się na p o d w y ższa ł 
nie o s ta tn d i oferty  reparacyjnbj. 3) 
M em onał © recyraie bliżej zapew nie 

yuc w ypiął reparacy jnych  hipotekom 
‘które  niain być nałożone na nie-rme 
ckie Hery gospodarcze i na w tas 
ność ziem ska.

Wieści z Kresów Wschodn. ^  “ ,rtl.?
Zuchwały napad bandytów na pociąg kolejowy.

(Telegram w łasny „Gazety Lwowskiej")

Echa przwetu w Hiszpanii.
(Te!e-jT*iri „Gazety L w ow sk iei" )

M adryt. 20. w rześnia 
Król podpisał dekre t w  sp raw a  

utw orzenia d ra ż y  obyw atelsk iej w. 
w szystkich  prow incjach Hiszpanji 
w  koloniach hiszpańskich w  Afryce 
P rzew odniczący  N ajw yższego T ry  
buujahi podał się do dymisji.

G enerał de R ivera w  dziedzin;-, 
polityki w ew nętrznej zam ierza z w o 
łać now y parlam ent, k tórego  z a d a 
niem ma być uchw alenie now ej ko r 
stytucji. Jednocześnie zastrzega  sic 
stanow czo p rzeciw  identyfikowani!- 
obeęnego p rzew rotu  av Hiszpanii z 
ruchem  faszystow skim  w e W ło 
szech. Mimo tych zastrzeżeń  gene
ra ł Rivera zam ierza celem u trz y 
m ania pokoju i uzyskania sił po
trzebnych do przeprow adzeniu 
owych zam iarów  pow ołać do życiu 

'specjalną milicje w  sile 450.000 ludzi

Łuniniec, 20 w rześnia 1923.
W  nocy z dnia iS na 19 b. m. do

konano w pobliżu stacji kolejowej 
H oryń zuchw ałego napadu bandy
ckiego na pociąg pasażerski, idący z 
Lunińca do Sarn. B andyci zm u s iw 
szy pociąg do zatrzym ania, przez 
sp row adzen ie  go na ślepy tor, o tw o 
rzyli do pociągu  ogień karab inow y. 
W czasie strzelan iny , jaka w yw ią
zała się m iędzy bandytam i a pasaże
rami, jeden bandyta  i dw u p asaże 
rów  zginęło, jeden pasażer jest ran 
ny. W końcu bandyci o sięgnąw szy

przew agę i ob rabow aw szy  doszczę
tnie w szystkich  pasażerów  z pie
niędzy, mienia a naw et z ubrań, u- 
ciekli w lasy.

Banda ta, k tóra  sk ładała  sic: z 
około 50 uzbrojonych ludzi i by U 
uzbrojona także w  karabin m aszy 
nowy. p rzyby ła  do Fc-lski p raw do
podobnie z bolszewik O becnie ma 
uk ryw ać się ona w  okolicznych la
sach. Celem pościgu odszedł na miej 
sce oddział policji. Zuchw ały napad 
w y w o ła ł w śród  ludności wielki po
płoch i zaniepokojenie.

ZlGCZTsSSfeim.

Umocnienie przyjaźni fransuske- 
anplsh izj.

tc h a  konferencji P o incare‘go z Bal- 
duineni.

(Telegram y „Gazety Lwowskiej*1.)
P ary ż , 20 w rześn ia .

P rezy d en t M illerand przy jął w 
Rambo-uillet Balduina, gdzie odbył 
z nim półgodzinną konferencję. R o
zmowa. m iała charak te r w yjątkow o 
serdeczny.

Na Ouai d ‘O rsay  ośw iadczono 
w czoraj dziennikarzom  francuskim , 
że rozm ow a Poincarcgo  z Baldui- 
nem przyczyn iła  się do pogłębienia 
owiania m iedzy Londynem  a P a ry 
tetu. W  ten sposób g łów ne podsta
wy- en ten ty  pozosta ły  n ienaruszo
ne P oincare  odm ów ił dziennikarzom  
bliższych w yjaśnień, ci ostatni jed
nak z dobrego usposobienia Poin- 
carcgo w noszą, że rozm ow a z Bal- 
dnmem w ypad ła  po m yśli Poinca- 
rego.

Londyn, 20 w rześniu.
W izy ta  Bal-duina wr P a ry ż u  na

b rała  znaczenia wielkiego w ypadku 
politycznego. W  Londynie w y raża 
ją zdziwienie a zarazem  zadow ole
nie. że oficjalny kom unikat abu p re 
m ierów  stw ierdził zbliżenie Francji 
i Anglji. P odkreśla ją , że n igdy  jesz
cze spotkanie oficjalnych osobisto
ści Francji i Anglii nie było  zakoń
czone tak  stanow czem  zadokum en
tow aniem  porozum ienia pom iędzy o- 
bu politykam i.

Frzed nawa konferencją 
państw bałlycliicl!.

( telegram  „Gazety Lwowskiej".)
Ky g 2 0  w ześiiia .

P rasa  ło tew sk a  w yr ża p r y- 
puszczenie, że w p ro je ł t >wanej na 
koniec jesieni konferencji m in istrów  
sp ra w  zag ran icznych  pań stw  b a ’- 
tyck ich  w eźm ie rów nież u d z id  ; 
L twa Zdaniem  pism  ło tew skich  
u dz  al L itw y na k onfer. ncji będzie 
p o zo staw ał w  zw  ązku z pew nem  
popraw ien iem  sie  s to su n k ó w  p e l- 
sk. - litew sk ich , ak ie  m iały  się u- 
jaw nić w G e ew  e.

Kranika telegraficzna.
— „Chicago T ribunc“ donosi, że 

W ilson, k tórego  stan  zdrow ia po
praw ił się, postanow ił w ystąp ić  ja 
ko kandydat d em okra tyczny  p rzy  
now ych w yborach  p rezyden ta  St. 
Zjednoczonych.

— R ząd sowiecki ogłosił dekre t 
o  u tw orzeniu  sow ieckiej republiki 
mongołskij.

— B ar. Jinin został m ianow any 
m inistrem  sp raw  zagran icznych  Ja 
ponii.

— W ojska chińskie napad ły  w  
Fuczau na okrę t japoński i z a trz y 
m ały  kilka osób, żądając w ysokiego 
ukupu.

Lw ów . 21. w rześnia.
Po orzeczeniu wojskowej kouńsii rze

czoznawczej. która stwierozila, że zna- 
lezioue u oskarżonych maierjały wybu
chow e są rzeczyw iście niebezpieczne 
Chi otoczenia, prok. Błoński w yglos.t 
pi zernów,LiiPa. żądając u ł c . s tu vA.i- 
iiych wedle najlepszej wiary i sumienia 
sędz.ów . Następnie do końca przed
wczorajszej i na początku wczorajszej 
rozprawy przemawiali w szyscy obroń
cy, starając się o Be możności unie
winnić oskarżonych. O godz. 1 1.30 
przewodniczący radca Strawiński ogło
sił następuący wyrok: f

Ilko Skoczylas, Grzegorz Ogrodnik. 
Mikołaj Polow y, Andrzej Budnik i An
drzej Sawicki uznani winnymi zbrodni 
z par. 166 i I67a ustawy karnej przez 
szerzenie zniszczenia i działanie w pod
paleniu folwarku w M łynowcach. — 
Iwan. Didyk. Włodzimierz Didyk. Mi
chał Jarosz. Mikołaj Koczorowski i Mi
kołaj Kowalczuk uznani winnymi tej 
samej zbrodni jako dalsi uczestnicy 
przez tworzenie bundy. W asyla Pela 
uznano winnym zbrodni popełnionej w 

uowiezu. Aleksander F aw łyszyu uznu- 
rsy wviiiiyi!i zbrodni z par. 8 . i 4. ustawy 
dynamitowej. Mikołaj Tcreszczuk i Ju
styn Anartiszków uznani winnymi zbro
dni 7. par. 100 i l(>7a przez jmradę i na
mowę. Natomiast Stefan W owi;, organi
zator tej eałej bandy, nu podstawie 
nar. 433 procedury karnej zesic! odesła
ny do sędziego śledczego celem zba
dania jego stanu um ysłowego, co do 
którego zachodzą silne poszlaki. Sta
nie cii zatem przed trybunałem sę
dziów przysięgłych.

Nadto trybunał zasądził:
(Ika Skoczylasa, lat 23. Mikołaja Ko

wala, lat 27 i Aleksandra Paw łyszyna  
lat 29. na karę śmierci. Mikołaja Terc- 
szczuka. iat 42, na karę 20 lat ciężkie
go więzienia- Justyna Andrnszkcwa, lat 
.33 i W asyla Pelę. lat 19, na karę 15 lat 
więzienia. Michała Jarosza, lat 2n i Iwa
na Didyka. lat 19, ba karę 12 lal. Grze
gorza Ogrodniku, lat 18. Mikołaja Po- 

;wego, lat 19, Andrzeja Budnika, lat
18. Mikołaja Kaczorowskiego, lat 19, na 
karę 10 lat. Andrzeja S c  ickiego. lat
19, na karę S lat. a W lodanm prsa Didy
ka. lat 19, na karę 5 lat. Nutfej zasą
dzonym przepisano co kwartału ciem 
nice przez 24 godzin.

Skazani 7. wyiatkiem  Skoczylasa  
przyjęli w yrok oboiętnic. Obrońcy zaś 
telefonicznie zwrócili się do Prezydenta  
W ojciechowskiego 7; prośbą o ułaska
wienie. O godz. 2.30 nadeszła z War
szaw y odpowiedź odmowna, naczem o 
godz. 3 nastąpiło wykonanie wyroku. 
Skazani, których na miejsce stracenia 
wyprowadzili fch obrońcy, zachowali 
aż do o&tr.fnicji chwili zisnną |krew 5 
nic kazali sobie zaw iązyw ać oczu.

Pod niebem tlippono.
Notatki z podróży niedawnej.

Są chwile, w  k tó rych  jakby  na 
iedm  wielki zew  budzi się dusza 

1 św ia ta : zam ilknąć każe różnicują
cym  go hasłom  I zabiegom , a sku
pia się cała w  jednem , silnie ją zw ie
rające™ uczuciu wielkiego, litosmego 
um iłow ania. Taklem  przem ożnem  
targnięciem  w spółczucia i chęci ul
żenia w  m iarę sił niedoli zbudziły 
się i ro zed rg a ły  se rca  ludzkie na 
grozy pełną w ieść o żyw iołow ej ka
tastrofie. k tóra ziem ią japońską w  
posadach jej w sstrząsnęfa  i1 szlą dziś 
w szystkie, jednem złączone uczu
ciem, m yśl głęboko w zruszoną na 
ten dmleici W schód1, gdzie naród cięż 
ko naw iedzony stanął w śród ruin i 
zgliszcz. N aród ten duszy polskiej 
podwójnie bliski w śród  swojej nie
doli: w szak  niedaw ne to czasy, kie
dy  w ojenne siero ty  nasze, dziatw a 
tu łacza  z Syberii, p rzy stań  znalazły  
serdeczną w  Japonii, k tóra  je do 
ciepłego przytuliła  łona, dając po
nadto  na dalsze życie zadatek  w ia
ry  i ufności v, istnienie dobra na 

rattemi i w to b ra te rs tw o  ludów, k tó

re na glebie ku ltu ry  w przepiękny 
u rasta  kw iat.

Dziś wkjc, gdy jeszcze nic ochlo- 
tięły um ysły  z g ro zy  w niesionej w ie 
ściąmi z ziemi, k tó ra  się dzieciom 
polskim tak bardzo „ludzką*4 oka
zała, nie od rzeczy  będzie podać 
czytelnikom  naszym  garść w spom 
nień z podróży  niedaw no, bo z w io
sną b . r. odbytej po Japonji przez 
korespondenta jednego z poczyt
nych tygodników  paryskich  (Je sais- 
tout. Emile P ages).

Rzucił Je au to r na łam y sw ego 
pism a, niczeni na ekran, fragm enta
rycznie, lecz barw nie  i zajm ująco: 
podaje szczegóły  mniej znane, w pro 
Wad za nas w  św iat k o n trastów , tak 
dobrze jednak harm onizujących: 
sądzim y, że zain teresują one czy 
telnika, zbliżą mu nieco psyche Ja 
ponji, poruszą w  nim s tru n y  sen ty 
m entu nastrojem , k tórym  tchną 
tych zapisków  karty .

R óżow y brzask  św itania ro zp ra
sza perłow y opar m gły, gęsto nad 
m orzem  rozesłanej: w  św ietle  nie- 
pew nem  m ajaczy  nam zaklęty  w  
kam ień św iat gigantów  — to coraz 
bliższe, coraz w yraźniej w ystępu ją
ce k sz ta łty  skał olbrzym ich, s trze

liste niezem  obeliski, szare  z łom y i 
ca ły  archipelag  drobnych  w ysepek, 
o k tó rych  podstaw y , ż tdh iąc jc . ude
rza bezlitosna fala. Z poza chaosu 
tego w y łan ia  sic kon tu r dzierżaw  
M ikada, drobnej rozm iaram i Japonii, 
ze w szeeii stron  w ystaw ionej na a- 
tahi m órz, k tó re  podm ulając u sta 
wicznie brzegi, raz  w raz  uszczuplają 
nieduże jej terytorium . S to jąc w ięc 
w  życia w łasnego obronie chw ytać  
się Nrppoii musi sta łego  lądu Azji, 
by nań p rzerzucać  rozm ach sw ej 
ekspansji.

Mgła w reszcie  opadła boz śladu: 
w głębi zatoki w idnieje przed* nami 
m ały  po rt Tsuruga; zw olna p rzy - 
cicha w ark o t śrub i kół i nasz p a ro 
wiec, „P e tropaw łow sk“ , zarzuca 
kotw icę, k o łysząc  się zlekka na w o 
dach zatoki.

C zekam y dzień c a ły  u bram  
p ań stw a „W schodzącego Słońca*1, 
tak  bowiem każą przepisy. W szak  
p rzy b y w am y  z bezkresów  rosy j
skich, w ięc oprócz form alności cel
nych i paszportow ych m usim y poddać 
się nieodzow nym  oględzinom  lekarza 
24 godzin, to  chyba niewdele dla 
stw ierdzenia, czy  liczna rzesza pa
sażerów  i załogi nie wnosi ze sobą 
zarazków  cholery, dżum y lub tyfu

su. Spędzam  dzień ca ły  na pokła
dzie.

Lecz oto  m ieszkańcy nadbrzeż
nych sad y b : na sam panaoh, m ałych 
ezółenkach, płaskich a długich, 
k tó rych  środkow a kopuła przypo
mina w eneckie gondole, ry b acy  o 
plecach spalonych od żaru słońca, 
g łow ach ow iązanych turbanem  bia
łych chust, b iodrach opiętych lekką 
przepaską. P a trz ę  na rącze ich e- 
wolucje, poczerń uw agę mą zw raca 
zabaw-a dzieciaików, w śród których 
chłopcy re j w odzą. A jest tych  „mu- 
skosów “ na Piachach grom ada c a ła : 
szerokie to  w  barach  i p rzysadko- 
w ate , a zadzierżyste , a zaczepliw c: 
pod zacliw yconom  okiem dziew cząt 
ćw iczą się mali siłacze w m arcjal- 
nych zapasach.

Z nadejściem  zm ierzchu zatoka 
cała  tonąć poczyna w dym ach: to
pow ró t do przystan i eskad ry  to r
pedow ców . Prom ienie zachodu pa
dają na m etalow e fcłi boki. rozis
k rzając Je gam ą tańczących  po nich 

blasków . O śm  tych sta tków  sta 
nęło szeregiem  w  nienagannym  po
rządku, niezem m anifestacja potęgi 
i siły  tego m ahichnego ąprtu, baw ią
cego w pierw  oko .wdzięcznym  wi
dokiem spokojnej idylli- ( c .  d. n.). .
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Na zgliszczach Starego 
S a m lm

Wy :azd Wojewody ru mitjsca ,.o 
żaru Spłoniło 65  dornów miez-ś  ! 
nych. — Strat/ wielom.ljirdowe. 
500  osób bei da hu. — Stu o s i  
ranny. — Doraźna pomoc FLądt.

Lwów, 21 w rześni
W o i‘:w o d a  K a ź m ie rz  G rał u 

w ski u d a ł i i?  w czoraj w to a 
rzystw ic  n a c id .  i a  w ojew ódzk e- 
go  W ydziału  pracy i o p ię l i  sp - 
łecznej M aszkow sk iego  1 okręg 
w ego k o m e n d a n ta  p o de ji państw  c 
wej W ic. yńsk iegu  sam ochodem  
do S ia r .g o  S .m bora , ab y  osr.b 
śc ie  p rzek o n ać  się o tozm iat < 
szkód , w yrządzonych  p o ż a rn i  
k tó ry  tam  w y b u ch ł w nocy z 17 >: 
18 b  m. i w dać po trzeb n e  zarzą 
dzenia  ceiem  w d io  enia o d p o w i-  
dn ie j akcji ;. tunkow ei. h. tw ierdzo  
no, t e  p a s tw ą  puż ru, k tó ry  w y 
b u ch ł z nieznanej d o tychczas p rz ; - 
c ty n y  i w obec  silnego w ia tia , b n -  
ku d o s ta teczn e j i le ś .i  s i kaw ę. i 
w edy, s re  zył s ę  z w ie iką  S ;yb 
kością , p a d ło , ba dom ów  mie 
szkalnych  i liczne zabudow an i: 
g o sp o d arsk ie  w raz z ca łą  teg o ro 
czną  krescea* ją, v. a ,U .ś i kilku 
dziesięciu  m iljardów  Marek. Frze- 
sz ło  £0 0  o só b  p o zo sta ło  bez d a 
chu nad g łow ą. M iejscow y s ta ro 
s ta  D y chdaiew icz, który k ierów ; i 
ak c ją  ra tu n k o w ą ,‘uderzony  w g ło 
wę w yrzuconym  « p łonącego  d o 
mu kutrem , loży chory

Z aw iązany  na m e js  u koRihei 
ra tunkow y  s ta ra  się o pożyw ień  t 
d la  na jb iedniejszych  pogo izeU ów  
i o ich p row izoryczne um ieszczeń  e 
n ad to  obm  ś a sp o so b y , w jakieby 
n a ieża ło  im przyjść z da lszą  sku tecz- 
i ą pom ocą. W ojew oda, obejrzaw szy  
m iejsce k a ta sb o ty , ze tknąw szy  się 
z miejso^w-rrr.t czynnikam i i z s a 
mym. pog o rze lcam i, w y d a ł p o trze
bne zarządzen ia , p o z o s ta w ił znacz
niejszą kw o tę  ty tu łem  p ierw szej 
doraźnej zapom ogi, poczem  żegna
ny p u c z  pogorzelców , k tó rych  a 
pcW-ń f, że Rząd w m iarę m ożności 
P rzy d z ie  im z pom o ą, p w rócił 
W ięc/o: cm do L w ow a. W iadom ość  
POdac.> w  jednem  z lw ow skich 
dziarmiKÓw. jak o b y  sp a liły  się obie 
synago t <. -,ie o d p o w iad a  rzeczy 
w isiości, ; d \ i  spal.la  się  i ,lk . 
'-tara. s /r .sg o g a .

 ----------- -Hi----- - 1 *** V'.

Hesce linje framspiB

fCron

Lwów, 21 września
Na ostatniem posiedzeniu miej 1. 

KOmisj: elektr. dyr. Tomicki oznaj 
md) źe dyrekcja zamierza osiągu;;* 
oszczędności przez zmniejszeni 
konsumpcji węgla dla prądu elekt 
zredukowanie w ozów  tramwa 
>vych i itdukcj§ personalu. Nat 
niias'. wprowadzi się w  celu wzm 
żenią frekwencji now® bezpośr, 
dme pełnezen a tramwajowe a to 
Żółkiewsk ei rogatki z parkiem K 
lińskiego, Żółkiewskiej rogatki 
Dworcem g łó w n y m , Janowi kiej r 
gatki z  p ark iem  Kilińskiego Z Ły
czakowskiej rogaiki do D w om  
j ló w iu g o  ma kursować tylk. 
l^ozów podwójnych. Z Łyczako  
ktlka w ozów  pójdzie yrzez ul. Pio

i Zieloną. Z rogatki janowsk  
4 wozy będą kursowały do ś A k -  
nileścia, zaś 6  wr.zów przez t 
Zieloną na cmentarz. N ow e te ii 
iiie będą znaczone Cyframi porzą<. - 
kowemi. Przesiadki zostaną znlc - 
sione.

i-------o —

Piątek 21. wrześniu. Rz. kat.: Mateif 
,.a. Or. kat: Roż.il. Pr. Boli. S low . 
lioźytfara.

Minister spraw wewri. dr Kierml 
wyjechał wczotjii wieegwti;i w podróż 
.ozedowa do Województwa krakow- 
■ Kiego. Mmister zwiedzi 11r ;,d  woje
wódzki w Krakowie, gdzie bed/ie ud/.K 
i.ii iuidjencji. nastcuiiie odwiedzi ki!!:1 
powiatów. 1 ov.-arzyszvć mu bę-dą: Wo
jewoda krakowski Gałecki i radca Mi i .  
'Praw wewn. dr. Górski.

Minister Giabitishi wyjechał w son; 
cacii urzędowych na trzy dni na Wołyń 
zatrzyma sic w Lticku. Krzemieńcu i w 

Równem.
Piszczanie pi datku przem ysłow ego

Dnia 15. b. tri rozesłano płatnikom po 
latku przemysłowego nakazy płatni
cze za 1 półrocze 1023: podatek ten po
dany w nakazneii /,ap!a‘y ma się wpta- 
i . i ‘  pod grozg erzckucji w Kasie skarbo
wej dla miasta Lwowa (p! Głowy 1 
I.oter) w trzech równych ratach: a o- 
dnia 15 października . 10. listopada 
lii .grudnia H /J. ewentualne odwołanie 
przeciw ywmiyrr.wi reno podatku, t j 
::(l uslaionycn sum obrotu i obliczonych 
kwpt podatku mężna wnieść do Kom'- 
sji odwoławcze: za pośrednie!w en:
właściwych kr misji szacunkowych  
pr/y odnośnych Inspektoratach skarbo
wych w terminie, najpóźniej do 1) 
października 1923.

Glosowania gminne w Polsce. lak 
wiadomo. Scim iuż przed trzema laty 
tn:h\valil znakomita ustawę przeciw- 
alkoholowa, w Której miedzy innemi 
upoważnia każda gminę do tego. abv z . 
pomocą głosowania tajnego na podsta
wie spisów ostetnicli list w vhnrczvi.li 
decydow ała. czv  chce nadal pozwalać 
na sprzedaż napojów alkoholowych. c.zv 
raczej życzy  sobie, aby interesowani 
sprzedaw cy pożyteczniejszy handel pro
wadzili na rze«rvw istv  pożytek taniny. 
Otóż z tego uprawnienia skorzystały w 
bieżącym  roku w M atopolsce /.miny Ni- 
żankowice i Ry.botycz.p pod Przem y
ślem. oraz Tyśmienica w W ojew ódz
twie Iwowskiem. oraz Maciejów i Golina 
w W ojew ództw ie poznańskiem. W obec 
Ideo pow yższe gminy powinne od 1. 
stycznia 1924 doznaw ać błotach skut
ków sw ei mądrej decyzji.

W związku z. katastrofa w Japonii 
w ydał N zcz. Komitet Akademicki ode
zw o. w które) w zvw a cala polska m ło
dzież akademicka, bv stawiła sie d > 
pracy w tych in stytu tach , które zajmu- 
ij sic pomocą dla Japonii

U niw ersytet w arszawski rozpocznie 
swoje czynności z dniem 1. października.

Posiedzenie Komitetu bjidowy pom
nika Marii Konopnickiej odbedzie się w 
Mcdziclc. 25 bm. o sod/. 12 w potnemu.' 
■a' Rasynic i Kole liter.-artyst.

Sekcja mechaników polskiego T ow a
rzystwa Politechnlcznetto zaprasza 
wszystkich inżynierów maszynowych  
na zebranie w sobotę 22. bm. o sodz 
i.s.30. til. Ziniorowicza 1. 9 celem przy
gotowania wniosków na I. Zjazd inży 
nierów mechaników. Goście mile w i 
dziani.

Na budowę II. Domu Teclm kćw wo 
! wowie. Akademicka młodzii'/ Mikn- 
ińcach złożyła kw otę 1.004.000 Mkp 
■iko dochód z zabaw y przez nia urz.; 
lżonej, a Koło m łodzieży akademicku 
v Białej 15 .000.000 Mkp. i;vko cześć ci-'. 
Iiodu z „TyRodnia Akademika".

W alne Zgromadzenie członków Poi 
C zerwonego Krzyża odbedzie sic wi 
wtorek 25. bm. o sodz. 5 por»oł. W' 
własnym lokalu przy ul. BielowssieKo <

Zbiórka na rz.ecz C zerwonego Krzv 
>u odbedzie sie w niedziele 23. b. tu. 
Posiedzenie komiletn zarzadzajacey. 
diiórka odbedzie sie w piątek 21. bm 
• godz. t  wieczorem \y lokalu przy ui. 

Piclowskięgo ó. Komitet zaprasza dcl - 
zatów wszystkich Towarzystw dobro
czynnych i oświatowych o punktualni 
przybycie. Pochód ze zbiórki pr/czmi- 
•zony jest na Staęic opieki polsjcó-ame- 
rykaóskiego CzerwmieEo Krzyża dla 
!/.ic-el.

Zlazd koleżeński szkoły Wróblew  
kiego. Komitet orga-tizacyiny Ziazdu 
ycliow anców  b. szkoły realrei dyr. W. 

’Vrób!e\vskego w zyw a raz ieszcze ko- 
jgów . którzy dotychczas adresów

swych ne podali. b> uczynił: to przed 
.hieni 25 h. m 1’rośha tn zwrócona jest 

czcgólnle do wychowawców i la. daw 
ileiszych t ip n i—19051. którymh adresów 
Komitet inna droya /.dobyć nie może. 
Równocześnie Komitet organizacyjny 
wyjaśni?* iż Zjazd październikowy .wi

li-ieri skupić nictylko maturzystów, lecz 
wszystkich byłych w yctww ańców  >/ko- 
v z lat 19U1— 1923. Adresy i zgłoszenia 
ad.syłać należy do biura Kom. Org. Zia- 
du: W arszawa. Nowy Swtsft 21. lokai 
' 'w .  Straży Kresowej:

Nowe świętokradztwo. W nocv z 15. 
:a Ib. bm. nieznani św ięiokradzcę ob:;:- 
s j wali kościół para.fialn\ w Osłów ku 
:m<J Lublinem. SzloadA' '.wnoszą półtora 

ńljarda.
N iczw jkla podwyżka taryiy kolejc- 

ej w Niemczech. Ogłoszono z ważno- 
ci a od dnia dzisiejszego nowy mnożnik 
li\ ruchu osobowego i bagażowego w 

9 milionów. *
Kurs tańców rozpoczyna z dniem h. 

października Kolko Zabawowe DruKa- 
■<y Lwow skiili pod kierownictwem knn 
esjenowar.eec nauczyciela tańców, b. 

'•/aletmistrza teatry miejskiego p. Damia
na Jaworskiego. M pisy przyjmuje sie 
.'odziennie wieczorem w biurze b>tow. 
ul. Piekarska h  I. o.).

(h) Straih urzędników w Gal. Kasie 
Oszczędności. Dziś rano wybuchł stroik 
irzedników na tle ekonomie/nem w Ga- 
iovjskie) Kasie O szczędności, w iednei 
/ najstarszych i najpoważniejszych p o - 
kich instytucji finansowych. Jest na- 

.1 zieją, że strajk zostanie rychto zlikwi- 
:• iWany.

ii'l Krad/iei nnhoińw ekrazyłow ych.
7. ntagazynu przedsiębiorstwa budowy 
mostu na iiiiiestr.-e- pod Mikołajowym 

kradziono a nocy 3() naboinw ckrazy- 
ovycii i 3 metry lontu palnego.

tli) ‘sprawa be-Jaka. sad kasaevmv 
W arszaw ie postanowi! odwołania 

•.skarżonego od wymiaru kary nie u- 
A zglednić. pr.ioiniasi nu moc\ ustaw y 
;.irinf-stvcvjnei ncliwaiit darować zasa
dzonemu jedna trzecia cześć kary. W ttn 
ęposób poegcstitjf l'cdakowi do odsiedze
nia 3 lata i 4 miesiące obostrzonego wic- 
■iettia *

(h1 Dalsze wykrycia magazynów pas
karskich. w  sprawie wykrycia zamaga 
-cynowanych w Rzeźni miejskiej 3 w a
zonów smalcu, przez niejakiego Józefa 
Bogena. Kunca z Gdańska, zachodzą ja
kieś niewyjaśnione sprzeczności, które 
policja otacza mgła tajemnicy. Areszto
wany urz.ud dwoma dniami Bogen. zo- 
stat wypuszczony na wolność. -  W dal- 
szenj poszukiwaniu tnagazenów paskar
skich. V komisariat znalazł wczorni w 
składzie szklą i porcelany J. Moldaua i 
Izaaka Landaua przv ul. Purinnskici. 4 
skrzynie po 60 kg. kakao 9 skrzyń 
po 50 kg. św iec. Magazyn opieczętow a
no. — Kierownik oddziału lotnego kont. 
Konarski, odkrył w dniu wczorajszym  
wielkie zapasy tłuszczu, należącego do 
..Nuzy“ od szeregu miesięcy zamagazy- 
ttowanugo w domach składowych przv 
::! Janowskiej

(h) Przytrzym anie złodziei kolejo
wych. Przedwczoraj uiela policja w 
Rzcśnie polskiej trzecii opryszków . gra
sujących od pew nego czasu vv pociągach 
na linii ho! cif) we i I.w ów —Rawa ruska, 
gdzie dokonali szereg kradzieży na szko 
de pasażerów. A iesztow ano na razie 
trzech członków s/aik i, a to: Stanisława 
Ftiinasa. Michała Beska i Jędrzeja Sta- 
neckiego. Dalsi trz.ci członkow ie szajki 
. dolali zbiedz. U jednego z aresztow a
nych znaleziono walizę podróżna, kilka 
ubrań, ruciany, rew olw er rłp.

(li) Kradzież na dworcu kolejowym, 
'uegdaj skrnd7.iono orzv wsiadaniu do 
'cia.gti na dworett kolejowym dr. Kon- 

-.iantemu W ojcwódce, lekarzowi z Pra- 
i. teczkę skórzana, zawieraiaca narzc- 

1 da lekarskie i bieliznę,, wartości 10 mi- 
i /nów marek.

(U) Kradzież św iąteczną. Niejaka Ja
dwiga Elż-bieta W ięckowska, służącą u 
Kupca Józcia Sternberga. zam. przv tli. 
Potockiego 44. korzystając z nieobecno
ści sw ego  chlebodawcy, który uda! sic 
do templuin. okradła co zabierając gar- 
iterobę i biżuterie, taczj/ej wartości 250 
milj. marek i zbiegła w niewiadomym  
kierunku.

(hi Usiłowano sam obójstwo na tle 
uwiedzionej miłości. W czorai po oolu- 
Itiiu usiłowała otruć sie subiimatnrn na 
te zawiedz.ionej miłości Stanisława J.. 
ant. przv hi. Kr.cltanowskiogo 20. Pogo- 
■ .wic ratunkowe udzieliło dcsperatce 

erwszej pomocy, poczem pozostawiło  
- 1 w opiece domowej.

(h)  Ech'-* ..PuzaDpu". Obecnie w yszło  
...i jaw. że w r l9?(t i !92I kradziono 
m asowo w m a g a z y n a c h  ..Puzappu* ar- 
'vkuty spożyw cze, k t ó r e  sprzedawano 
w miasteczkach na prowincji. Pod za
r z u t e m  kupna K r a d z i o n y c h  rzeczy stoi 
wiele kupców z Kulikowa, przeciwko  
k t ó r y m  wdrożono dochodzenia.

(li) Dalsze aktv sabotażu. Onegdai 
r.icwyśledzcni. sprawcy podpalili olbrzy
mie sterty siana na folwarku Siclec- 
Bicńków, (za Kamionka StrumiłowaL

i*/ieki natvcliniiastowei pomocy pożar 
u:js.ronu Szkody sa milionowe.

\rt. dram GDWARl) ZYTLCKI. reżyser 
I eatru mleiskicgo Milawszy kierownic
tw szkoły Mramaiycznei l.w instytutu 
Mu/.ycznesu. prowadzić będzie osobiście 

uke dtkcu i deklainacji oraz grv sce
nicznej. Własna scena. Wpisy codz.iennie 
■k ! 11—1 w poi i 5- 6 pop. w zarządzie 

szkoły. Sobieskiego 4.

Z  j e f i t r ó w  S w o w s k i c f t '
Peperti»ar Tęałru W le itlaw .

Piątek, września o gr dz. 7 30
.Parna Pikow a', opera, Czajkowskieg >
• występ WedlewtczaL

Sobota 22. września o godz. 7.30 
. Coppeiia" hale* w 3 akt. (w ystęp Kirsa- 
::»wej i hortuna-tu).

r ocrłuar Teatru *óg!*ao (Qród*ch*5«
Piątek. września o godz. 7.30

.M usisz być moja" kont. w J ar t.
Sobota, 2- września o gcdi.. 7.30

.Musisz być tu. j.;'' korn. w 3 ;kt.

Repertuar Teatru NriwoścL
Piątek. 2t u izcśnin o godzinie 7 30.

. Mjud.iWie P n';:,:c.'v.:r§ operetka w 3 
ukruek.

Sobota 22. >vr?.c-::z.a o godz. 7.30
..Madame l o . u , . ' . : ' 0,1. clka w 3 a.

„Oczy księżnie/ki fa tm y“. V* Tea-
,r /e  Mały tri .•-'•'/■■ s ;e n->i kie run- 
s er: u. Or/•>/.• | ,je,vs- ;>rr;!■. bardzo
intorcsjilnee: - - sos  Kieilrryńskieg® poć 

:u tytułem. Ił remiera odbed/ie -K w 
jn zvs.-: \ c. O :„«p.uj ‘./.1 'je.t
i o obsadzie napiszemy w najbliższych 
dniach.

Stefan Hsrę.z M s if i
Dr. p r a w  i s i a r s z y  r a d c a  
W o je  v ć d z t  -,va ś  ą s k i : g o
przeżyw zy 1 t 55 pu djug. .: 
a cięik l j h -r . ćie — o , 'n z o -  
ry  ś»-. Sakram .ni m za:n I 
«■ 1 anu dpi,. 7. Września ł'J 3
;. Pogr/.e >.dbył s ę a i./ 10. 
w i ł  śni . i /  r w K: a : wi .

/w ią z e k  P rzedsiębiorców  Gorzelń 
ilolnicizyeli S. A we Lw ow ie, Ko., 
seiuszki 7. I)n,a 14. t>. tu. o godz. 10 
>«Jbyło się \v sa-łi K asyna t Ki.iu I it, 
ś>rzy licznym udziaśe członków  O r
ganizacyjne W alne Zgruirudzenie 
S-ki pod przew odtitctw em  p D ra 
S tan isław a hr. M ycidaktego. Si>ółka 
ia została  założona w colv popiera* 
nia in teresów  przem ysłu  gorzelń roł- 
tiezych, kt<Vrej dyjałaJność rozciąga 
się na wojerwódatwo lw ow skie, k ra- 
śow skie, stanisław ow skJe i tam a- 
poJstae. Do S k i,  kaóra posiada we 
Lwowie w łasną roatownię i fabrykę
■ ódeJc o produkcji d z iw nej 50.000 
mtektK, zgłosiło przystąpienie 165 
.orzełń rolniczych Katptut zak ła 
dowy w ynosi 2.000dlOn.(K)0 tn®., któ
■ y w  na#«łi±*ze] przywrfdtścj będzńe 
zjiacanie podw yższonym  Po sora- 
w ozdariu  !>y?r tim Stefcuna S k rzy ń 
skiego, k tóry  om ówił stosunki na 
Ltżrgu sprryrusow ym . p rzy jęto  do 
w iaaoinosci statfut Ste zatw ierdzony 
przez iMnwsterstwa Nasrępcie po- 
Jzięirowaiio dyr. p  drowi Stefanowi 
Skrzyńskiem u za jego dntychczano* 
wą owocnią dziańditośc i zatrdmJeto 
Zgrom adzenie. Tego sanww* duł* 
o godz. 18-tei odbyło  s »  pastodaat- 
ńie Ićady N adzorczej, iw fctónwp 
w ybtano  prezesem  p. Ora S ta n k u - 
wa hr. M ^ie łsk iego , f. w+cepreni- 
sem p. W ładysław a Zeteńsfcsjgo, IL 
w iceprezesem  p. Ludwika br Ko- 
ziebrodzkiego. 6947;
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Urzędowa Ceduła
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Kategorje:
Wart. Ostatnia

dy wid. Platą: Żądają:
i

Transakcje 1
1

Uwagi K ałegorja: Wart. Dywid. Pla;ą- j Żądają Transakcje Uwaątn om. nom. W i l  j i’02"

1. P ap iery  p a ń stw o w e .
' 4' jo Państwowa p o i. . . 
Prem. z  r. 1920 . . . . 1000 1050“— - - ^) Ppsem ysłow L: 

Agrocbemta fabr. szt. naw 500 120000

II. L isty  za sta w n a .
Bracia Biskupscy . . . .  
Browary lwowski* , . .

tooo
500 500

25500) 
1940000 20 i9000 1950-2000000

(Łez kuponu bież.) Cnodorów iabr. cukru . 1000 2 i I to 895000 930000 959—925000
#./«*/♦ Rhnku hip. gal. 108 — J10*- — C e g ie ls k i.......................... _ — — 13 000 (6 >.000 140—160OO0
4*/o Banku hip. gai. . . 
4 ’/,*/, bk kred. zjem. gal 
4 1/ , ‘/0 Banku Maiopoisk.

_ 100 — 102 — * Ćmielów fabr. poreelany 1000 200 1000 25ŚO0O 2839 <1 260—281000 240000 nf
102 —
10150

104 — 
Iu6 50

Uslota ft.bryka Obuwia 
Uaiicja Rafineria nafty .

140
110

22
800

140 34000
2200000

38000 3 5 -3 7 0 0 0 31000 j f

banku hip, zernel. _ 99 — 1 0 1 - —* Ućrka fabryka cementu HO 110 - 10*0000 — —
4 ’y^o Polsk. Bk kraj. 109 — 111 — Karpaiit zakłady iitogr. fil) 280 1 i# 1,8000 122 ‘00 12-m.OJ
4*/0 i olsk. banku kraj. . 100- 102-— M* Krakus {.wódek Kraków 280 1GS 200 1T'000 —
4*/,•/<» Iow. kred. gali:.

1 0 7 - 109'—
Kieir.ojowski fabr. pap. 1000 90 — 150000 — —

ziem skie . .  i . . .  . — "* Oh.os żakt. orzem.-drzev». Iy00 300 ;oo 370000 705000 675 -  70000
klj* Icm . k it  u, gal. zitm. Ul — 102 — 104 — MB Parowozy b. A. bud. masz. 500 60 — 10 000 118 00 110— i 1500O lu0-105000rn

i- Pezet Pow. Żaki. bud. . 600 200 _ 62000 GuOOJ 63 6500O

Ili. O blgL r „Płótno" w Poznania . 1000 _ 750 429000 — —
i i ocisk zakłady amunicji 350 U 170 190O00 - —

il t z  kuponu biei.i -n
101-- 1 0 3 -

i olska Nafta przera. wiert. 600 100 350 ',14000 123000 115-122000
4 :y«,/« Kom. 1 ui. ck  kraj. 2 — Polskie Tow. Budowlane 600 225 400 69000 71010 70000
4'jo bom. Pol. Bk kraj. . 9 7 - 9 9 - — I otęga ’f ow. huty żei. , 10000 1-500 _ 17000 — _
4'ję Koi. lok. Pol. bk kra;. 8 2 - 84 — — p.akszawa fabryka sukna 140 100 280 575000 615 .00 580-610000
i 1 h  i i>l. kr. gal. i r.1893 9 2 - e l  — tiersza zakl. ciektr. . . 200 21 40 69300 71000 70000
4'a J oż. kr. gai. zr.lOOr 9 2 - ki — ińersza górn. zakłady . 

Ppóika Akc. Wydawnicza
HO 450 1260000 1310000 12-5-loOGOOO 1080-13900 0<•;, ł oż. kr. p i .  z r.lOOo _ 8 2 - 8 4 - - 38O _ 56 3o000 — —

4 l-oi.-kr. gal. z  ioku 1 epege górn. zakłady . 700 350 700 7 4 900 — —
lbOb iszkOiiiaJ . . . . 9 2 - 8 4 - — 1 esp. to w. ekspl. soU 1000 150 350 12*5000 1265000 1250-1250000

o i. kr. gai.2r.1913 .25*— iOU — — 0 tsu3 labryaa motorów 610 180 250 750000 — —
4*i',?A Po*, er. i«0.z 1.1914 200-— Ł10-— W Wild: i i . i .....................

/łt»csiiC*vv‘iiU iuor, uiasz
500

luou
1j 0
170

500
1070

280000
1890000 1960000 1900-195000

IV. Tkcja.
t )  Bankowa: 1 J2i i i i i

Akc. Zwiąsk. . . . , . 880 70 140 40O0o ___ —

Akc. hipoteczny . . 
/Handlowy w Poznaniu .

280
1000

A2
300

120
60*

198000
200i).;o

218/00 200 — 215000 O  H andlow i:
600M ałopolski.......................... 280 56 110 132000 13800 1 5roo rotsir' Owh . . . . . . 100 — 7000 — *

Powszechny kredytowy 280 42 110 19000 2 7000 2 J.-“ 26000 1 o ib z i...................... 1000 160 250 30000 — — -  ̂— et
P r z e m y s ło w y .................
T -a iczy  8. A . ..................

280 42 130 780J0 84 )00 70— 6 3 ^ 0 75-76000 nf To han '.............................. 140 70 210 79000 81000 8000v
1000 250 4(1000 ___ P o lso t................................... łJOO 26(i soo 25000

-  i
—

'żieinsk credytow y. . . 280 56 81 41000 -13000 42100 Wawel . . . . . . . . uCJ 100 — 2500 —
■Zemeluy.......................... .... 280 56 81 3000 — — Żegluga Poiska . . . . 140 20 50 28000 — —
Zw. bp. Z ar. w Poznania 100v — 6u0 ósfóbffo — —

J r~

l i l t / y  k a n k u w s i C e k t, p r z e k a z y  1 w p ła ty .
Uwagi

pit»< , 1 | l i r : c 4 ; 1 I ) iiansakcis
Kategorje:

* Polary amerykańskie 
Lolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie .
Dynary
run ty szterllngl .  .  .
franki belgijskie • • «
Pianki francuskie • « .
Floreny holenderskie > ,
Franki szwajcarskie .  ,
Korony austriackie . ,
Korony czesko-slow«ck*e ,  
Korony duńskie . ,  •
Korony norweskie • « «
Korony szw edzkie » « «
Korony w igierski* • • i
Lei rumuńskie . « * .
I  try wlorkle * § • ,
Marki niemiecki* . . • ■ •

. *#
« 4 o
■łr = ł“  m te
j | s

s Z *n os — "O

U

as
N « flt; n
i  3 Uo ■* jg*
ss s

si I IC/5 3

Ceny rozumieją się w markach eolskich 
ta  100 kg. bez podatku spożyw czego,

__________miejsce stacja załadowania._______'__

PSZENICA krajo va er  1923 r.
ŻYTO małopolskie 67/68 ex  192] r.
ŻYTO małopolskie ex 1923 r. , < 

j JECZMIEN: małopolski b ro w a r* .o j przemy* 
słow y • • * » •  « ■ • i

OWIES: małopolski ex 1922 r. y Y ^ ,  ,
OMIES m ilopolskl e s  1923 r.

KUKURUDZA: nnpuflsk* stacja śn la ty*  
.ZIEMNIAKI jadalne 
FASOLI? blala 
FASOLA: kolorowa 

•GROCH: polny 
GROCH: Ylctorł*
GROCH: S  Vlctorła 
BOBIK: . .
WYKA:

'MIESZANKA: pastewna w Maml* 
LUBIN: , .  .
‘.KLWKAj ■ —'

C^łir

S30000

490000

870000

500000

Cwfg* Ceoy rozumie ą sle w markach polskich 
za 100 kg. be* podatku spożyw czego.

_______ n.felSŁt: ■ tahjg ratauo* aula.

MAKA: *ytnla 70 proc. Loco L w ów  
MAKA: żytnia proc. Loco I wdw  
MAKA: p-,zen. 70 proc. Loco L w ów  .
MAKA: przen. 50 proc. Loco l w ów  ,
MAKA: pszen. 40 proc Loco Lwów. .  
ttTREB: przen. . . . . . .
OTREB: żytni .............................. .......
MAKUCHY: lniane I konoone . ,  ,
MAKICHY: rzepaków* . ,  . ,
WORKI: Jtnbwe wyrobu S trądom. Warta

Częstochowtanka 75 kg. za sztuko . 
WORKI: używane, dobre, za sztuk* 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna
SŁOMA p r a s o w a n a ......................................
SIANO wołyńskie , ............................

Ł44NO słodkie krajowe prusow aat , ,
LEN (sietnic lniane)
4ABŻA ftitŁCŻA^NA , , ,  fl
KASZA . I f c C Z k H F M A ..............................
KARUSTA KWASZONA . . . . .
PLCAK .. * * • i* i  t  . « j •  ,

Sekretarjat Ui :.dy<

Ceny

Oil I do

J
Uwaga

1,(100000

Oeagralny Sekretarz Dr, Paneik
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EKO N O M ISTA
Transakcje na gieł

dzie lwowskiej.
L w ó w . 21. w rześn iu .

^SPRAWOZDANIE GIEŁDOW E.
Z ainteresow anie. dla akcji dość 

znaczne. Kursa nieco silniejsze. Q- 
b re ty  liczne. — Na targu nie ko łow a
nych obroty  ckrże przy ikrarsacli na- 
ogól niejednolitych. — Tendencja 
lekko' zw yżkow a. Usposobienie o ży 
wione.

'  TRANSAKCJE W AKCJACH.
Chod. 915, 910. 900, 925; Ojkos 675, 

680, 700, 685; Tespv 1250. 1255. 1260. 
1250. 1255, 1250: Browary 1950. 1965.
1975, 1960, 2000. 1975, Ćmielów 260. 270. 
275, 281, nieei. 240; Gafota 35, 36, 37, 
355)10, nieef. 31; Karpalit 120: Pezet 65, 
63; Nafta 115, 118. 122. 119: P. T. B. 70; 
Rakszawa 585, 610, 580, 595. 590, 598. 
6'k'i: Siersza cl. 70: S .erśza górn. 1275. 
1300, nicef. 1020, 1080; Tolian 80: Ce
gielski 140. 150. 143. 155. 160. 145, 140, 
145, 535, Parow ozy 115 Ilu, 114. 115,
tiiect. 105. 104, 102. 100, 105: Zieleniew
ski 1900, 1920. 1950. 1915; Hipoteczny 
.200, 20?. 210. 205. 210, 205. 210. 212, 210 
" 15, 210'. 213, 214. 215. 210. 215: Małopol
ski 135: Polkrtd. 25. 26. 20, 21: Przem y
słow y  83. 80. 83. 80. 83, 79500. 79, 80, 
nk ci. 75, 76; Z. B. K. 42.

OBRÓT W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Kursa w tysiącach.
G azy 5 00(J, 5650, 5675, 5700, 5750. 

Jaw orzno  setka 3S50 a 25 szt. 4000, 
3975, 3950, (drób. 4100. 4150, 4175). 
Chybie setka 1700, 1730, (drób. 1800, 
1525). Drońdrże G. 150. B ruger 640, 
630, 620. Len w Kr. 315, 320, 325. 
Oiktrsz 125, 124, 122, 123. Gazociągi 
58, 60, 65. Schoji. 15000000. S tar. 
210. Akuan. 300, 290. Azot 95 (nieci. 
80). Czechow ice 45. Foresta  (nieef. 
125). L tstenicc SCO, 520 (480). N itrat 
62,. 62/4. Gazolina. 275. 280. Radziwil 
305, 300. Szkło w lir . 150 ex. W g- 
glówkj ef. 7200 (nieef 5000, 5100).

Giełda zbożowa.
Lwów. 21. 'września. 

Ruch na giełdzie nadal slaby, o- 
SÓiny obrót 55 ton. — P o p y t za zbo
żem t w ar dom przy miernej podaży. 
Transakcja sporadyczna w lnie, z 
togo rocznego zbioru. Tendencja u- 
trzym ana — uspooobienie spokojne.
G i e ldy  poża l  wows !;i e

PRZEDGJELDA W ARSZAW SKA.
B. P rzem . 72. B. Z. S. Zar. 385. 

B. Mak Cegieł. 140. Zieleń. 1800. 
Chod. 815. P a ró w . 120. Nafta 110. 
Nobel 310. Tendencja utrzym ana.

I PRZEDG1EŁDA WARSZAWSKA, 
i W arszaw a. (PAT.) Notowania koń- 
; cow e z dnia 21. bm.: Dolary St. Ziedn. 
i 288—280. kupno 282.500, sprzedaż 
i 277.500. Franki franc. złote 54.900.

Czeki; Belgia 14.250, kuouo 13.900,
■ sprzedaż 13.750. tJerlm 0.0019. sprzedaż
■ 0.0019. Gdańsk 0.0019, sprzedaż 0.0019. 
i Holandja 110.500. Londyn 1.309. kupno

1273-1283. sprzedaż 1273, N. Jork 282,
! kupno 282.500. sprzedaż 277.500. Paryż
■ 17,100. kupno 16 600-16710, sprzed. 16.430 

Szwajcaria 49.550. kupno 50.000. sprze
daż 49.100. Wiedeń 3.97. kupno 4. sprze-

i daż 3.94. W iochy 12.500. Praga 8.425.

AKCJE.
Bank dyskont. 925— 900, Bank dla 

handlu i przem. 1. era. 222.500,, bez cm. 
222.50i)—235, Bank Małopolski 115— 125, 
Bank handlowy w Poznaniu 1700—1750, 
Pclski Bat: k Przrtn. Lwów, 71.500— 
72—70, Butik Ziedu. Ziemian po!. 190. 
Bank Spół. zar. Poznań 385—380, Bank 
Związk. ziem. 80, Wileński Bank pry w.

I 190— 185. Bank kred. warsz. 140— 125— 
i 145, Sole potasowe 1.200, 1.100, 1130,

Kijowski i Scholce 400—430. Spies 330—
; 350—335. Puls 100—85—92.800. Chod o- t 
j rów 800—850, Czersk 370—310—305, 

Częstow ice 5050—5250 G osław ice 425— 
.395—400. Michałów II. em. 500. bez em. 
650—600, Warsz. Tow. fabr. cukru IV. 
em. 7 irklj. do 8.400. 3/, em. 8 mili. do 
8.400, VII. em. 9 mili. do 9 200, Firlej 150 
165. Luzy 70—66.500—67.500. Przemyśl

■ drzewny 45—50—45. Warsz. kop. węgla 
i 850—930—925. II em. 925—970—940.

baz em. 1 mili. do 1,060— 1,040, Cegielski

150—132— 132.500. bez em. 175—180, Lil
pop 150—142.500— 152.500. 11. em. 147.500 
157.500—155, Modrzejów l. em. 1,275— 
1.300—1,500—1.375, Norblin 275—257— 
260. Zakłady ostrowieckie 2.200, 2.075, 
2.100. V. em. 2.050. Rohn i Zeliński 250, 
265— 260. Kpdzki 615—-O40—720. Stracho 
wice i ,075— 1015— 1060. Pocisk 180— 170, 
Parowozy 120— 117— 118. Zieleniewski 
1.800— 1 825, Żyrardów 53.500—51 m.
52.500, Borkowski 135— 145, Br. Jabl- 
kow scy 36—33— 35, Żegluga 28—30, 
Ćmielów 290—310—385, Elektryczność
1.500, Spirytus 475— 525—500. Klucze 
15.5—145, P«l. Nafta 110, Nobel 305—
307.500, Tepege 850. Pol. przem. naftowy 
575—650, 91a i św iatło 177.500— ISO, 
Korki 70, Konopie 120.

W arszawa. 21. września. (M.) Kurs 
marki polskiej w Gdańsku w ynosił w 
godzinach porannych 57 dc 58 tys. mkn. 
W godzinach przedpołudniowych spadł 
na 37 tys.. poczem podniósi siy na gieł
dzie urzędowej na nowo na 41 do 42 
tys. — Przekazy na W arszaw ę 32.917M! 
do 33.082'A. — W Berlinie płacono za 
markę polska 49 do 51 tys. mkn. Prze
kazy na Katowice 54.400 do 55.000. 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 
K raków . Z ieleń. 1975, TPG- 765. 

Ohod. S80, 890, 925. Ć m ie ló w  260. 
Sier.-Jza el. 75. Nafta 125. Krakus 
185. P arów . 120. Siersza g. 1215. 
G órka 675. Żelazo 160, 185.

• —■*"*■

Z powodu p rzerw y  telefonicznej
deM y zurycbsldcj nie o trzym aliśm y.

i i ( n r . w i m ,  . w

OGŁOSZENIA,
F I K  M Y .

Firm. 1348/23. C. V. 384. Zmiany I do
datki odnoszące sie do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm spółkowycli. 
Do rejestru oddział C. wciągnięto, co 
następuje: Siedziba firmy: Kraków, ul. 
Floriańska 31. Brzmienie firmy: Zjedno
czona Ajencja handlowa, spółka z  o- 
graniczonu odpowiedzialnością. Uchwala 
walnego zgromadzenia spólników z dnia 
12. iipea 1923 postanowiono rozwiązanie 

likwidacje śpóitd  Likwidatorami w y- 
ani dotychczasowi zaw iadow cy: Lud

wik Priedenberg w Krakowie-Podgórzu, 
ul- Kalwaryjska I. 8 i Józef Unger w 
Krakowie. Grodzka 1. Dzień wpisu: 29. 
Iipea 1923. 6997
Sad okręgow y iako handlowy, Oddz. 11

Kraków, dnia 27. lipca 1923.
Firm. 1322/23. C. V. 472. Zmiany i 

dodatki odnoszące sie do wpisanych już 
w rejestrze firm spólkow ych. Do reje
stru oddział C; wciągnięto, co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie fir
my Fabryka szczotek i pędzli J. Keller, 
spółka z ograniczona odpowiedzialno
ścią. W ykreśla się Jako zaw iadow cę E- 
inila Silberhacha. W  jego miejsce w y 
brany zaw iadow ca Jonasz Lazar Keller, 
przem ysłowiec w Krakowie-Podgórzu, 
ul. Kalwaryjska 40. Dzień wpisu: 25. 
lipca 1923J. 6996
Sad okręgow y jako handlowy. Oddz. 11.

Kraków dnia 23. lipca 1923.
Firm. 1268/23; O. A. I. 66. Zmiany 1 

dodatki odnoszące sie do w pisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców po
jedynczych. Do rejestru oddział A. wcią
gnięto, co następuję: Siedziba 1 brzmie
nie firmy: Kaimami Teitelbaum, sprze
daj kapeluszy i czapek w Krakowie, 
prokurę otrzym ał Jozua vel Jozue Tel- 
telbanm, kupiec w Krakowie, zamieszka
ły ul. Miodowa 1. IŁ Dzień wpisu: 17. 
lipca 1923. 6995
Sad okręgow y iako handlowy. Oddz. H.

Kraków, dnia 13. lipca 1923.

Firm. 1127/23. O. C. I. 156. Zmiany
i dodatki odnoszące sic do wpisanych  
iuż w rejestrze handlowym firm spótko- 
wych. Do rejestru oddział C. wciągnięto  
co następuję: Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: ..Wola .Tustowska,
Spółka z ogr. o d p “ w Krakowie. Zmia
na tiriny obecnie na: ..W ola Justowska. 
Spółka z ogr. odp. w likwidacji". Uchwn 
lą W alnego Zgromadzenia z 28. stycznia  
1(J23 postanowiono rozwiązanie i likwi
dacje Spółki likwidatorami wybrani: 
Dr. Zygmunt Marek, poseł na Seim i ad
wokat krajowy w Krakowie, ul. W ol
ska 11, dr. Eugeniusz Nitsch, adwokat 
krajowy w Krakowie. Rynek gł. 44 i 
dr. Józef W oźniakowski w Krakowie, 
ul. W olska II. Likwidatorzy podpisywać 
będa firmę likwidacyjna w ten sposób, 
i e  pod wypisana lub wyciśnięta stam- 
j S a  firmy likwidacyjnej Spółki złoży

swój podpis likwidator dr. Eugeniusz 
Nitsch wspólnie z jednym z pozostałych  
dwóch likwidatorów. Dzień wpisu: 26. 
czerw ca 1923. 6992
Sąd okręgow y iako handlowy. Oddz. ii,

Kraków, dnia 23. czerw ca 1923.
Firm. 1134/23. O. C. 111. 96. Zmiany 

i dodatki odnoszące sie do wpisanych  
już w rejestrze handlowym iinn spółek. 
Do rejestru oddział C. wciągnięto, co 
nastepuie: Siedziba i brzmienie firmy:
Fabryka wyrobów  m etalowych i paten
towanych materaców sprężynow ych  
Franciszek Berbeka i Ska. spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością w Kra
kowie. Uchwala W alnego Zgromadzenia 
ŚnólniJtÓw z dnia 19. czerw ca 1923 po
stanowiono rozwiązać tę spółkę i wpro
wadzić ją w stań likwidacji. Likwidato
rami sa dotychczasowi zaw iadow cy spół
ki: Franciszek Berbeka, kupiec w Kra
kowie, ul. Trauguta 1. 6, W oli Gold, 
przem ysłow iec w Krakowie, ul. Dietla ,
1. 65, którzy podpisywać będa firmę 
spółki w ten sposób, ż e  pod wypisanem  
przez kogokolwiek, wydrukowanein lub 
stampilią w yciśniętem  brzmieniem firmy 
spółki z dodatkiem „w likwidacji" poło
żą obaj likwidatorzy łącznie sw oje w ła
snoręczne podpisy — według znajdują
cego się Już w reiestrzc handlowym  
wzoru ich podpisów — Jako zaw iadow 
ców  tejże spółki. Dzień wpisu; 22. czer
w ca 19231 6991

Sad okręgow y iako handlowy. Od. II.
Kraków, dnia 21. czerw ca 1923.
Firm. 946/23. A. IV. 153. Wpis do re

jestru hadlowego firmy spólkowej. Do 
rejestru oddział A. wciągnięto, co nastę
puje: Siedziba firmy: Kraków Podgórze. 
Brzmienie firmy: „Rydlówka", fabryk:, 
gw oździ i w yrobów żelaznych Rand i 
Ska w Krakowie Podgórzu. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: określony jest brzmie
niem firmy. Forma spółki: Jawna spółka 
handlowa od 1. stycznia 1923. Spólnic’. 
osobiście odpowiedziami: Ignacy.,Rand  
przem ysłow iec w Krakowie uJ. Przy 
moście 1. 1, oraz Jakub Stoeger, prze
m ysłow iec w Krakowie ui. Pańska 1. U. 
Podpis firmy: Każdy z obydwóch współ 
ników ma prawo zastepv\vać i podpisy
wać firmę osobno. Dzień wpisu; 1. czer- 

•wca 1923. 6991)
Sąd okręgow y jako handlowy. Od. ii.

Kraków, .dnia 28. maja 1923.

Finn. 1403/23. O. C. VI. 66. Wpis di 
rejestru handlowego firmy spólkowej. 
Do rejestru oddział C wciągnięto, ci 
następuje; Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Krakowska Spółka
drzewna z ograniczona odpowiedzialni; 
ścią. Przedmiot przedsiębiorstwa: Za 
kladanie i prowadzenie przedsieborstw  
przemysłu drzewnego, mechanicznego i 
chemicznego, zakupno da tegoż celu 
drzew ostanów , względnie majątków bi
sow ych. handel produktami i w ytw ora
mi drzewnymi niemniej uczestniczenie w 
przcdsębiorstwach analogicznych.. Far
ma spólk: Soólka z ograniczoną odpo
wiedzialnością według ust. z 6. Marca 
1906 L. 5S dz. p. p. Kontrakt spćłlo z 
dąty Kutków 23. c z e rw ia  J  92&  L. K .p .

22.875. Czas trwania spółki; nieograni
czony. Kapitał zakładow y wynosi 
4)15.00(1.000 Mkp. i został do spółki w 
całości gotówka wpłacony. Zawiadow
cami spółki sa: Dr. Eugeniusz Nitsch,
adwokat w Krakowie. Rynek gt. 44. 
Stanisław Homolass. przem ysłow iec we  
Lwowie, ul. św . Piotra 25. Podpis firmy: 
Pod brzmieniem firmy umieszcza sw e  
pr,dt>'sy oba.i powyżsi zaw iadow cy kol- 
lektywnic, względnie ieden z tychże za
wiadow ców  wspólnie z zastępca zawia
dow cy. Dla spółki ustanowiono Rade 
Nadzorcza, składa się ona obecnie z 
trzech członków. Dzień wpisu: 16. sier
pnia 1923. 7007

Sad okręgow y cywiJny. .Oddział VI.
Kraków, dnia 13. sierpnia 1923.
Firm. 1470/23. A. IV. 173. Wpis do

rejestru handlowego firmy spólkowej. Do 
rejestru Oddział A-. wciągnięto co na
stępuje: Siedziba i brzmienie firmy; Łan 
dau Negor i Spółka w Krakowie. Kra
kowska 2. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Hurtowny i detailiczny handel tow ara
mi tekstylnymi. Forma Spółki: Spólk
jawna. Spólnicy osobiście odpowiedział 
:u: a) Abraham Landati, kupiec w  Krako
wie, ul. Zielona 25. b) Chaim Jakób Ne- 
gcr. kupiec w e Wiedniu IX. Seegasse 2. 
c) Sarnson Ament, kupiec w e Wiedniu 
Leopoldgasse 2a. Czas trwania spółki 
nieograniczony. Prawo zastępstw a przy
sługuje każdemu spólnikowi. Podpis fir
my: Pod wypisanem, wydrukowanem. 
!iib stampilja w yciśniętem  brzmieniem  
firmy umieszcza sw e podpisy firmowe 
Abraham Landau i Chaim Jakób Neger, 
dboteż Abraham I.andau i Samson A- 
ment. Dzień wpisu 25. sierpnia 1923.

Sąd okresow y iako handl. Oddz. II.
Kraków dnia 25. sierpnia 1923. 7008
Firm. 1472/23. C. VI. 74. Wpis do re- 

testru handlowego firmy spólkowej. Do 
-ęjestru Oddział C. wciągnięto co  na
stępuje: Siedziba firmy Kraków. Brzmię 
de iinny: „CotoiT", spółka z ograniczo- 
ą odpowiedzialnością. Przedmiot przed 

tiębiorstwa: Handel nici. jedwabiu, to- 
i arów galanteryjnych i norymberskich 
-posobem hurtownym i detai!icznvm o- 
az handel kom isowy tychże tow arów . 

Forma spółki: Spółka z  ograniczona od
powiedzialnością na podstawie kontrak
tu spółki z daty Kraków 28. marcac 1923 
Czas trwania: nieograniczony. Kapitał 
zakładowy: trzy miljony marek. Zawia
dowcy: Aron Plessner i Hlrsch Weln- 
eld. Każdy zaw iadow ca z osobna jest 

uprawniony do zastepvwania spółki i o- 
świadezenia woli za spółkę. Podpisyw a
nie tiriny nastepuie w ten sposób. Że 
pod w yciśniętem  stampilią lub przez ko
gokolwiek wypisanem brzmieniem fir
my zaw iadow cy podpiszą sw oje nazw i
ska. Dzień w pisu1 26. sierpnia 1923.

Sad okręgow y jako handlowy. O. 11.
Kraków dnia 26. sierpnia 1923. 7010
Firm. 1487/23. B. I. 9. Zmiany i do

datki odnoszące sie do wpisanych już 
w rejcstrz.e handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. Do rejestru Od
dział B. wciągnięto co nastepuie: Sie
dzibą firm y; Kraków, t i u a łc e k  firmy:

'niskie fabryki maszyn i wagonów L. 
Celeniewski S. A. w Krakowie. Proku- 
c udzielono. Inż. Ludwikowi Dyducho

wi w Krakowie. Dzień wpisu: 29. sierp
nia 1923.

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. II.
Kraków dnia 29. sierpnia 1923. 7011
Firm. 1405/23. Sp. IN. 7. Zmiany i do

datki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spólko- 
wych. Do rejestru oddział C. w ciągnię
to, co następuje: Siedziba i brzmienie
tiriny: Akcyjny Bank Hipoteczny we
Lwowie, filja w Krakowie. Prokurę 
dzielono: Adoliowi Sobańskiemu w Kra.- 
Juowka ul. św . Marka 5. D z iu ó -wpisu; 
'5. sierpnia 1923. r,i*l 7006
Sąd okręgow y jako handlow y, Oddz. H.

Kraków, dnia 14. sierpnia 1923.
Firm. 1434/23. C. IV. .61. Zmiany i 

dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do 
.ejestru oddział C, wciągnięto, co na- 
tępuje: Siedziba iirmy: Kraków, W ie

lopole 15. Brzmienie firmy: „Sweter", 
Krakowska w ytw órnia w yrobów  w eł
nianych, jedwabnych i haftów, Spółka 
/. ogran. odpowiedzialnością w Krako
wie. Ustąpili zaw iadow cy: Salamon
Rottner i Ignacy Grunbaum. Dzień wpi 
su: 23. sierpnia 1923. 7CH);
Sąd okręgow y jako handlowy. Oddz. U.

Kraków', dnia 22. sierpnia 1923.

UZI* A N I A  ZA Y M A J I Ł K O  O.
T. VI. 365/23/1. Zarządzenie postępo

wania celem uznania za zmarłego. Dzie
dzic Franciszek rolnik z B ytom ski 
Bochnia) przydzielony 1915 do 16 puł

ku strzelców nie daje znaku życia. Wdrą 
żając postępowanie celem uznania w y
mienionego za zmarłego ogłasza się we
zwanie, ażeby udzielono wiuuomuści '» 
zaginionym sądów). Franciszka Dziedzi
cu w zyw a się, aby stawił się przed pod
pisanym sądem lub w' inny sposób dal 
/.nać o sobie. Po 15. kwietnia 1924 sąc. 
>a ponoy ny wniosek wyda orzeczenie 

Sąd okręgowy. Oddział VI
Kraków' dnia 20. sierpnia 1923. 7001

T. VI. 214/23/2. Zarządzenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Wa
lach Jan wyrobnik z Kurdwanową (Pod
górze) przydzielony 1914 do 13 pułku 
■piechoty nie daje znaku żyda. Wdraża
jąc [>‘łstępow'łipiie celem uznania w y j  
mienionego za zmarłego ogłasza się w e
zwanie, ażeby udzielono wiadomości c 
zaginionym sądowi. Jana Wałacha w zy
wa się, aby stawił się przed p:>dpisu- 
nym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po 15. kwietnia 1924 sąd n» 
ponowny wniosek wyda orzeczenie.

Sad okręgow y. Oddział VI.
Kraków dnia 16 sierpnia 1923. 7002
T. VI. 360/23/1. Zarządzenie postę

powania celem uznanśa za zmarłego. Ba
biarz Jakób. rolnik z Borku (Bochnia) 
przydzielony 19M do taborów, nic daje 
znak;, życia Wdryiajao postępowanie 
ceioyi ULŁtuma l y y u f i r n a  zmarłe-



„GAZETA LW OW SKA4’ z dnia 22. września 1923.

feo ogłasza się w ezwanie, ażeby udzie
lone. wiadomości o  zaginionym sądo,vl. 
Jakóba Babiarza w zyw a się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po 15. kw iet
nia 1924 sąd na ponowny- wniosek w y
da orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział VI. 
Kraków 14. sierpnia 1922. 7003
T. 290/23/4. Teodor Sosnow y syn  

Pańka i Anny, urodzony 20. listopada 
1874 w Przedmieściu Niemirctwskiem. za
m ieszkały w W róblaczynie, brał udział 
w  wojnie jako żołnierz austr. i wedle 
przeprowadzonych dochodzeń do dnia
16. maja 1923 niema o nim żadnej w ia
domości. Na wniosek Anny 1. v. Sosno
wej 2. v. Kun waraża się postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a związku małżeńskiego zaw ar
tego na dniu 25. maja 1910 między za
ginionym a w nioskodawczynia za roz
wiązany. Wiadomości o zaginionym na
leży  udzielić Sądowi albo ad w Dr. Ka
zimierzowi Czarnikowi we Lwow ie, któ
rego ustanawia się kuratorem oraz o- 
brońcą wę/.ła małżeńskiego. Zaginionego 
w zyw a sie. aby się jawi! przed podpisa
nym Sądem o ile ży le  lub w inny spo
sób dal znać o sobie.

Sąd okręgow y cvw „ Oddział VII. 
Lwów  dnia 26. iipca 1923. 7014
T. VI. 24S/23/2. Zarządzenie postę

powania celem uznania za) zmarleg-i. 
Liszka Józef, wyrobnik z Kurdwanową 
przydzielony 1914 do 16 pułku strzel
ców  nie daje znaku życia. Gdy można 
przyjąć, że zaistnieją warunki domnie
mania śmierci, zarządza sic postępowa
nie celem uznania wymienionego za 
zmarłego, zarazem ogłasza sie w ezw a
nie, ażeby udzielono wiadomości o za
ginionym sadowi. Józeia Liszkę w zyw a  
się. aby staw ił się przed podpisanym  
sądem mb w inny sposób dał znać o 
sobie. Po dniu 15 kwietnia 1924 sąd 

tna ponowny wniosek wyda orzeczenie.
Sad okręgow y. Oddział VI. 

Kraków dnia 20. Iipca 1923. 6998
T. VI. 327/23/1. Zarządzenie postępo

wania celem uznania za zmarłego. Ś w ie
tlik Michał, rolnik z Kobierzyna, przy

d z ie lon y  1914 do 13. putku piechoty, 
nie daję znaku żyd a . Wdrażając postę
powanie celem uznania wym ienionego ta. 

.■zmarłego, ogłasza się w ezw anie, ażeby  
udzielono wiadomości o zaginionym są
dowi. Michała Św ietlika w zyw a s'ę, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub 

,v inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
,15. kwietnia 1924 Sąd na ponowny wnio
sek wyda orzeczenie.

Sąd okręgow y. Oddział VI. 
Kraków dnia 27 iipca 1923. 6999
T. VI. 291/23/1. Zarządzenie postę- 

. powania celem uznania za zmarłego. 
Jan Gajii, wyrobnik z  Dziewina (Boch
nia) orzydzieiony 1914 da 16. pułku 
strzelców  nie daje znaku życia. Gdy 
można przyjąć, żc ząi!stnicjq warunki 
domniemań ii' śmierci zarządza się po
stępowanie celem uznania wymienionego 
za zmarłego i ogłasza się w ezwanie, 

'ażeby idzielono- wiadomości o zaginio
nym Sądowi. Jana Gajliego w zyw a się, 
aby stawił się przed podpisanym są- 

Mem lub w inny sposób dył znać o so
bie. Po dniu 15 kwietnia 1924 sąd na 

'ponowny wniosek wyda orzeczenie.
Sąd okręgow y cyw ., Oddział IV. 
Kraków dnia 25. czerw ca 1923. 6994
T. IV. 1P4/21/3. Zarządzenie postępo- 

w ania celem uznania za zmarłego. Woj
ciech Duda z  Czcrmny syn Piotra i 
Reginy z W alczyków , urodzony 21. 
kwietnia 1SS0, w alczył na froncie pod 

'l ublinem, a‘ ostatnią o sobie wiadc 
•mość dał kartką z 5. listopada 1914. 
W obec prawdopodobieństwa zaistnienia 
przesłanek ustaw ow ego domniemania 
śmierci zarzadza się na wniosek Zofii 
Pudowej postępowanie celem uznania 
Wojciecha Dudy za zmarłego, a tegoż 

■małżeństwo za rozwiązane i ogłasza  
'sic w ezwanie, aby sądowi albo obrońcy

w ęzła małżeńskiego adw. Dr. Lipińskie ■ 
mu w Jaśle udzielono wiadomości o za
ginionym ntiidn'oi ('o dnia 31. grudnia 

L’o, po którym to dniu sąd na ponowny 
wniosek w y ła  ostateczne urzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło dnia 24. kwietni* 1923. 7019
1 . IV. 22'23/3. W drożenie postępowa

nia celem uznania za zmarłego. Szcze
pan Rowiński rolnik z Repy powiat Uor 
lice syn Marcina i Wiktorji z Trojano- 
w irzów . urodzony 17. listopada 1870, 
brał czynny udział w wojnie światowej 
i' miał zginać w walkach frontowych 
pod Buezaczein w lipeu 1916. Gdy zatem  
przyjąć należy, że zachodzi ustaw ow e  
domniemanie śmierci, przeto wdraża się 
na prośbę Katarzyny Rowińskiej postę
powanie celem uznania zaginionego za 
zmarłego, a m ałżeństwo za rozwiązane. 
W ydaje się zatem ogólne wezwanie, a- 
by udzielono Sądowi lub obrońcy w e/la  
małżeńskiego Dr. Lipińskiemu w Jaśle 
wiadomości o pow yż wymienionym do 
dnia 1. stycznia 1924. Sad tutejszy na 
ponowną prośbę p o  dniu pow yższym  
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasio dnia 25. maja 1923. 6988
I-. IV. 50/20/4. Zarządzenie postępo

wania celem uznania za zmarłego. Jan 
Ryndak urodzony 21. Iipca 1S5S w Żu
rowy, zam ieszkały ostatnio w Szerzy
nach, syn Stanisława i Juljanny z, Pa
wlików, służył w 57 pp. i miał zginąć 
na froncie serbskim w  okolicy Valjewo 
w październiku 1914. W obec prawdopo
dobieństwa zaistnienia przesłanek usta
w ow ego domniemania śmierci zaprowa
dza się nei wniosek Zofji 1. v. Ryndak
2. v. Bur.ar Sfesfepowanie celem udo
wodnienia śniierci Jana Ryndaka i ogła
sza się wezwanie, aby Sądowi w Jaśle 
udzielono wiadomości o zaginionymi naj
dalej do sześciu m iesięcy od daty ogło
szenia edyktu, po którym to dniu Sąd 
na ponowny wniosek w yda ostateczne 
orzeczenie.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Jasło 20. czerw ca 1923. 6989
T. VI. 294/2,3, Zarządzenie postępo

wanie celem uznania za zmarłego. Dziu
ra Anarzej, rolnik? ze Świniar (Bochnia) 
przydzielony 1914 do 13. putku piechoty 
nie daje znaku żyd a . Gdy możn^ prze
lać, *e zaistnieją warunki domniemania 
śmierci, zarządza się postępowanie ce
lem uznania wym ienionego za zmarłego, 
zarazem ogłasza się w ezw anie, ażeby 
udzielono wiadomości ó  zaginionym są 
dowi. Andrzeja Dziurę w zyw a się. aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dat znać o sobie. Po dniu 
15 kwietnia 1924 sad na ponowny w nio
sek wyda orzeczenie.

Sad okręgow y Dko liandl.. Oddz. VJ. 
Kraków dnia 30 czerw ca 1923. 6993

A M O K I  I Z  t r - jE .

T. II. 7^23/L Zarządzenie mnoizenia 
w eksla. Na wniosek Leona Marguliesa 
urzędnika prywatnego w Krakowie ul. 
Augustiańska 19, podejmuje sie postępo
wanie celetn umrA/.iąjia niżej oznaczo
nego weksla, który mi.it zaginąć i w zy 
wa się posiadacza lego weksla, abv go 
do dni 45 licząc od dnia 10. w ' ześnia 
1923 przedłoży) temu Sądowi. W  razie 
przeciwnym po upływie tego terminu u- 
znaiby Sad weksel zą umorzony. W e
ksel opiewał na kwotę 1.000.009 nip. z 
data płatności 5. sierpnia 1933 akctptJc 
\va'ny byt przez Jóżefa Kleinberga. maj 
-tray.stolarskiego zamiesKkałegó w Kra
kowie ul. Augustiańska 19.

Sąd okręgow y jako li.mdl. Odd . -IL 
Kraków dnia o l. sierpnia 1933. 7009
T. IV. 58/23/3. Zarządzenia umorzenia 

papierów wartościowych. Na wniosek 
Stanisław a Borowicza podejmuje sic po
stępowanie celem umorzenia ozuaczo- 
nnycb niżej papierów' wartościowych  
wraz z bez- odtiośn\m ł kuponami, kt 
miały w nioskodawcy zaginać, w zyw a  
się posiadacza tych papierów, aby je w

ciągu podanego niżej terminu przedłożył 
teniu Sądowi, także inni interesowani 
maja zgłosić swoje zarzuty przeciw  
wni wicowi. W. razie przeciwnym uznał
by Sąd po upływie tego terminu te pa
piery wartościowe za umorzone. Ozna
czenie papierów w artościowych: JJowod 
zastawniczy Nr. 1256 z daty Tarnów
17. stycznia 1923. w ystaw iony przez 
Polską Krajowa Kasę pożyczkow ą od
dział w Tarnowie, a stwierdzający za
stawienie w tejże Kasie dwócli sztuk: 
obligacji 6% pożyczki dolarowej każda 
po 50 dbiarów Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej.

Sad okręgow y. Oddział IV.
Tarnów dnia 24. maja 1923. 7012

I I ;  Y  J  E .

E. 67/23. Edykt licytacyjny. Na żą
danie f eliksa L eszczyńskiego w  Germa- 
ków ce odbędzie sie dnia 29. październi
ka 1923 o godz. 9 rano w sali Nr. 6 w 
Sądzie pcdpisanrm lkwtueia leuiności 
wlil. 810 cm. Germ kówkn. sktrdaiaca 
się z pb. 491 i oc. 1798/3 roli. tudzież 
realności wliT: ! IrO tejżfc gminy. Najniż
sza oferta wynosi o<p)o£n‘e do pb. 49! 
zpn. 890.000 mk.. odnośnie do pg. 1798/2 
8 miljonów mk.. odnośnie do wlil. l l l f  
3,400.000 ntk. Poniżej pow yższej oferty 
sprzedaż nie nastapi.

Sąd powiatowy.
Mielnica 18. września 1923. 76!"!

' T T "  f’ T 'T r r ''c z ę z * , VJ' ;

Cg. I. 802,^ T .  Edykt. fStrona pow o
dowa Chaim Just wniosła skargę prze
ciw stronii>*pozwancJ Majerowi Justowi
0 228 dolarów do L. cz. Cg 1 802 ?.3. Au 
djencja do ustnej rozprawy została w y 
znaczona na 12. października 1923 godz.. 
8.45 rano w tym sądzie sala rozpraw 
Nr. 35 ul. Rutowskiego 13. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia sic adwokata Dra 
Dawida Malza w e Lw ow ie kuratorem, 
który ją będzie zastępow ał na je i koszt
1 niebezpieczeństwo, dotąd, dopóki ona 
sarna się nie stawi i nie ustanowi peł
nomocnika. 7016

L. 12822/23. Obwieszczenie. Celem  
obsadzenia prowizorycznie na próbę na
2 lata utworzonej drugiej hurtowni ty 
toniowej w Czortkowie, rozpisuje P y- 
rckcja okręgu skarbow ego w Czortko

wie postępowanie konkurencyjne. Nale-
ży tie  ostemplowane i udokumentowane 
oferty przy dołączeniu kwitu na złożone 
w Kasie skarbowej w Czortkowie w a- 
djum w kwocie 10.000.009 Marek, wnieść 
należy najpóźniej do dnia 15. paździer
nika 1923 godzmy 12 w południe w za
p ieczętow ał' cb kopertach na ręce D y
rektora okręgu skarbowegvi w Czortko
wie. Inwalidzi wojenni, w dow y i sie-;'4:y 
po poległych i po inwalidach, tudzież 
wspóldzieliiie, następnie w dow y i sieroty 
po żołnicr.zacli i oiicerach. wreszcie 
wdowy i sieroty po urzędnikach pań
stw ow ych i sam orządowych \<t wolni 
od składania przepisanego wadium i 
mają pierw szeństwo przed innymi o fe 
rentami. Bliższych informacji zasiegiiąćjw 
można w Dyrekcji okręgu skarbowego  
w Czortkowie 6949-3

Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Czortków, dnia 15. wrzęśnia 1923.
L. 632/23. Dr. Bernard G utl.eb i w  

radca sąd. Leon M aksym owicz wpisani 
zostali na tutejszą listę adwokatów," 
pierw szy z siedzibą w Samborze, drugi 
w Starym Samborze. Drowie Celestyn  
Jan Frfed i Cuward Klcinmam, adwokaci 
w Rudkach zgłosili zamiar przesiedlUt 
na się pierw szy do Winnik, drugi dc 

Czcrikowa.
W ydział Izby Adwokatów.

Sambor dnia 7. września 1923. 7021
C. 1. 167/23/1. Edykt. Przeciw W asy

lowi Mykietiuk s. Mojseja. którego miej
sce pobytu jest nieznane, wni-eSimy: 
został do Sądu pow iatow ego w Sołotw iy  
nie- przez Donię l-o  Mikulak 2-0 Mykie- 
fGik 3-o Drożdziuk żonę Dmytra z Po
rohów pozew o zniesienie w spółw łas
ności gruntu. Na podstawie pozwu w y
znaczono audiencję na dzień 15. paź
dziernika 1923 godzina 9 rano. Celem  
strzeżenia praw pozwanego ustanowio
ny został Piotr Rogacki s. Steiana z 
Wruhów kuraitorem. Kurator zajeteeR- 

w ać będzie p.rzwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeń
stw o dopóki osi w sądzie się nic zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Ss>d n e w ń j e w .  Oddział I.
Sutotwina dnia 18. września 1923. 7020

UNIEW AŻN1A SIE indeks uniwersytecki 
na nazwisko kat. ks. Józefa 
jew icza zgubiony w r>ku 1918, óf

KASA CHORYCH MIASTA LW OW A. BRAJEROWSKA 1.. *.
W obec podwyższenia sKladek i świadczeń do 1501000 Mk. daietmego za

robku z ważnością od dnia 1. października 1923 — upraszamy P. T. Pracodaw 
ców o podanie Kasie rzeczyw istych zarobków (z wszelkimi dodatkatrd) ubez
pieczonych członków. Składka v najw yższej gri-pic w ynosi tygodniowo 27.300 
Mk„ zasiłek w czasie ęhorobj 90.000 Mk. dziennie, a zasiłek połogow y  
1,=>0.000 Mk. Zasiłek na pogrzeb 3.150.00(1 Mk. W ykaz pracowników należy przed
łożyć najpóźniej do dnia 10. października, w przeciwu.Mii bowiem razie Zarzad 
przeprowadzi z urzędu zmianę grup zarobkowych. 6981

Za Zarzad Kasy chorych miasta Lwowa: Jan Szczyrek. prezes.

Z I M  l  i
WE LWOWIE

przyjmuje ponownie zlecenia przeąazrwe

do ROSJI i UKRAINY SOW.
płatna na mfejscu w ru h łic h  lub efektywnych dolarach.
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P R Z Y S T A N E K  T R A M W A J U  ł , .  T>.

zaopatruie s ę w DRZEWO REBLNE. bukowe, suche, tyldo » firnie
O S T R O W S K A  M A R J A  - H A U S N E R A 1 - Filjn rsOHUfiJ Z.
Urny k o n k u re n c y jn e , w w iele u l is :  o, a n iż e li n a  n M jir tk łn b  w Im la ill  opułow yrłi we l,wow1e.— 
Ścisłii g w a ra n c ja  i odpow ied z ia ln o ść  firwry m  c« ł«ść * p ie rw **or*ędnych  ko-
i ja k o ś ć  d o staw y  na m ie jsc e .— T n m żc  zam ów ien ia  n a  w w ^ ^ J l C n i  p a lń  g ó rn o ś lą sk ic h . — 
= - = _ = = = .  B E Z P Ł A T V l n g j k T ł ł l l  W Ł i S S Y m  K O \ » l  P R Z E D  D O M ,S I  —

P renum era ta  bez odnoszenia miesięcznie 110.000 mp„ z odnoszeniem  lub pocztą miesięcznie 125.(100 mp..za granicą 180.000 tnp. — Redakcja 
czynna od 8 rano do popol. z w yjąikiam  niedziel i św iąt. — R edaktor naczel. przyjm uje od g. 1 - 2 pepoł. - -  I.rstów  prefra nitow anych 

należycie nie przejm uje sie. --- Rękopisów Reda keta i Admlnistra*.. i nie z w rac a ją .  — Konto Rpczt.  Kusy O. 141.600.

PtWMtfor odpow iedzialny: JERZY KONARSKI. N a le ż y ty ;Ś Ć  pyCZtO W ą O pł iCc Iłu ryCZałiCiH , Drukarnia Polska. Lw ów , ul. C horążczyzny 31, 
■* pod zarządem  Z. Kirlfeasiewiazsi.


